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K raków 14 sierpnia.
Nie raz zwracaliśmy uwagę na rozwój stron 

nictwa prawa, które sif głównie w Górnej 
Austryi, Styryi i Tyrolu rozwija. Upatrywa­
liśmy wniem wyższość nad federalistami cze­
skimi w tem, że nie skrępowało się z góry 
doktryną aprioryczną, nie stanęło na gruncie 
wyłączności historycznych przywilejów i sepa­
ratystycznej polityki, że głosiło tylko zasadę 
równego prawa dla wszystkich krajów i na­
rodowości.

Stronnictwo to federacyjno-katolickie pod 
przewodem młodego ks. Lichtensteina, wystą­
piło energicznie do walki wyborczej i przed 
parą tygodniami ogłosiło programat, który 
bodaj czy nie daje najwłaściwszej podstawy 
do porozumienia się wszystkich odcieni opozycyi.

Powtórzyliśmy wczoraj za dziennikami wie- 
deńskiemi pogłoskę o układach między po- 
mienionem stronnictwem a klubem katolicko- 
politycznym, który w Dolnej Austryi ma swo­
je siedlisko, a pod zręcznym wpływem kar­
dynała Rauschera pozostając, umie stawiać 
zapory bezwyznaniowemu liberalizmowi w sa­
mem jego centrum, choćby za pomocą tran- 
zakcyi z rządem na polu centralizacyi poli­
tycznej. Ogólna tylko o tej naradzie wzmian­
ka VolJesfreunda organu kardynała Rauschera, 
i Osten dziennika federalistycznego, świadczy 
jednak, że nie była ona bezowocną.

W kwestyi porozumienia się opozycyi, nie 
chodzi wcale o fuzyę stronnictw, czyli zgo­
dność zupełną wszystkich odcieni, bo to jest 
niemożebnością, ale tylko o kompromis, że 
tak powiemy o koalicyę opozycyi przeciw 
nieprzyjacielowi wspólnemu. Różnice jakie po­
zostać muszą, dodawałyby tylko siły współ 
□ości działania.

Z przeprowadzeniem ustawy o bezpośre 
dnich wyborach, kwesty a centralizacyi pań 
stwa jest już rozstrzygniętą; obecnie przerzu­
ci się walka na inne pole, na pole prusko- 
wiedeóskiego liberalizmu i bezwyznaniowości. 
Cały nacisk wiedeńskiej prasy w tym działa 
kierunku, aby dzieło rozpoczęte przez Miihl- 
feldów uzupełnić na wzór Falka. Oczywiście, 
że ze sprawą tą wiąże się także bezwzględna 
przewaga stronnictwa centralistycznego, jak i 
zupełne przygnębienie autonomistów, na polu 
bądź narodowem, bądź religijnem i społecznem.

W  obec takiej sytuacyi, naprzód już wska­
zane jest stanowisko opozycyi. Jeśli ta chce 
skutecznie oddziałać przeciw potężnym i bez­
względnym przeciwnikom, musi przyjąć walkę, 
tam gdzie ona będzie wydaną. To sprawia, że 
naturalny podział obozów w przyszłej Radzie 
państwa musi przybrać podobny kształt, co 
we wszystkich współczesnych parlamentach; 
z jednej strony centralizacya, liberalizm i bez­
wyznaniowość, z drugiej automia, zachowaw­
czość i religia. Do skupienia sił w tym dru­
gim obozie, przyczynić się znacznie może po­
rozumienie się dwóch wyżej pomienionych 
stronnictw.

Stronnictwo prawa może tu służyć za naj­
odpowiedniejszego pośrednika pomiędzy dwo­

ma wręcz przeciwnemi kierunkami, jakie roz 
dzielają katolików w Austryi, kierunkiem kard. 
Rauschera i kard. Schwarzenberga, między du­
chem Volksfreunda a Vaterlanda. Gdy chodzi 
o obronę kościoła i społeczeństwa, a oraz o 
byt państwa zagrożonego przewagą hegemo­
nów niemieckich, kwestye form politycznych 
lub doktryn o przyszłem ukonstytuowaniu 
monarchii winnyby ustąpić bliższemu niebez­
pieczeństwu i potrzebom chwili.

Stronnictwo Volksfreunda miało już czas 
przekonać się, że chwiejną jest podstawa u- 
kładów z zależnym od stronnictwa gabinetem, 
że zwodniczą jest ta dążność, co chce obwa­
rować interesa kościoła kosztem ustępstw na 
polu politycznem. System centralistyczny ma 
to do siebie że nietylko rozlewa się wszerz, 
ale także piętrzy się w górę, bo chcąc wszy­
stko zagarnąć, szuka skupienia we władzy, 
jak zaprzecza praw krajom i narodowo
ściom, tak nie znosi żadnej udzielności, a prze 
to swobody kościoła są mu niedogodne; wszy­
stko też pod zawisłość państwa podciąga. 
Fałszywem jest mniemanie tego organu i 
stronnictwa, jakoby kierunek łederacyjno-naro- 
dowy nie dawał większych rękojmi swobodzie 
kościoła, niż centraliści. Lecz i to prawda, 
że stronnictwo przeciwne, stronnictwo \ ater- 
landa niejednokrotnie interesa i zasady za­
chowawcze i religijne poświęcało lub wyzy­
skiwało na rzecz opozycyi politycznej. Wszy­
stko to dotąd jednak ograniczało się na teo­
retycznych sporach. Korzystając z rozdziału 
w obozie zachowawczo-katolickim, centralisty­
czny i bezwyznaniowy liberalizm wszystko o- 
władnął —  a tylko garstka Tyrolczyków i de 
legacya polska stawiały mu czoło.

Z tem większem też zajęciem zwracamy 
uwagę na porozumienie dwóch przynajmniej 
odcieni opozycyi, bo w nich radzibyśmy upa­
trywać przyszłych sojuszników dla przedsta­
wicieli naszego kraju.

KORESPONDENCI A„CZASU1:
Wiedeń 12 sierpnia.

(Z .)  W sprawie zlania się stronnictw reprezen­
towanych przez hr. Chamborda i hr. Paryża, publi 
cystyka tutejsza obwiniała o czynny udział posła 
austryackiego w Paryżu, hr. Apponyi, od dni kil­
ku w Wiedniu przebywającego, a bezpośrednio hr. 
Andrassego, uważając podobny objaw na korzyść 
zasad monarchicznycli, a na szkodę uznanej Rze­
czypospolitej, za nieodpowiedni. Pomawianie to 
wywołało zaprzeczenie ze strony ministerstwa spraw 
zewnętrznych, co lubo zadawalnia opinię publiczaą 
jako publiczne oświadczenie, budzi jednak wątpli­
wość ze względu na uzasadnienie swoje. Przybycie 
hr. Apponiego da Wiednia daje także wiele do 
myślenia, a nie trzeba być zbyt domyślnym, aby 
ua pewne nie twierdzić, iż wywołane zostało no­
wym obrotem spraw francuskich i potrzebą zasię­
gnięcia instrukcyj na przyszłość. _

Żyjemy w okresie, który kiedyś w przyszłości 
okresem politycznych odwiedzin nazwanym pewnie 
zostanie- Zapowiedziany wyjazd Cesarza do Gastein 
ma mieć na celu zobowiązanie cesarza Wilhelma

do przybycia do Wiednia; przyjazd ks. Bismarka 
z familią w tym jeszcze miesiącu nie ulega wąt­
pliwości, a po wyjoździe gości, Cesarz Franciszek 
Józef wyjeżdża na 12 dni do Petersburga.

Rozwiązanie posiedzenia katolicko-politycznego 
związku w CLioku w Czechach ubiegłej niedzieli, 
nie pozostało w ogóle bez wrażenia, zwłaszcza, że 
rozwiązanie to i poparcie przez władzę wykonaw­
czą, przypisują ministrowi Dr. Ungerowi, zastępu­
jącemu ministra spraw wewnętrznych. Około 500 
osób— po większej części księży katolickich, ze­
brało się pod przewodnictwem hr. Fryderyka I hu- 
na, zastępującego prezesa związku hr. Schonborna, 
nim jednak zdołano przystąpić do obrad, zjawił 
się na miejscu komendant miejscowego posterunku 
żjudarmeryi z dwoma żandarmami pod bronią i 
wręczył przewodniczącemu zakaz starostwa 1 opac­
kiego odbycia posiodzonia. Thun zapytał go po 
odczytaniu zakazu, czy w razie nieusłuchania go­
tów jest zgromadzenie zmusić siłą do rozejścia 
się, a otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, ogłosił 
protest w tej myśli, że zgromadzenie ustępuje przed 
siłą; że przez to pogwałcouo prawa stowarzysze­
nia istniejącego legalnie, które wedle statutów 
ma prawo odbywać posiedzenia; a oświadczywszy, 
że postara się, aby do wiadomości Cesarza doszło, 
w jaki sposób gwałcone bywają prawa katolików, 
po okrzyku na cześć Cesarza rozwiązał posiedze­
nie. Zebranie to odbywać się miało w dziedzińcu 
szpitala Św. Klemensa, nad bramą którego usta­
wiono napis: „witajcie11, ozdobiouy wieńcami i bar 
wami austryackiemi, czeskiemi i papieskiemu

Zajście to, oraz inne podobne kroki są powo 
dem, że rzucono rządowi pytanie przez dzienniki 
jakiej drogi trzymać się zamyśla woboc nadcho­
dzącej akcyi wyborczej. Pytauie to rzuca rządowi 
stronnictwo centralistyczne, utrzymując, iż o „neu- 
tralności“ rządu nie* powinno być mowy w tej 
mierze, i insynuując, że rząd powinien się stanow­
czo na jego przechylić stronę.

Ze stanowiska rządu wypływa, iż przynajmniej 
na zewnątrz pozostanie przy „neutralności'1 nie- 
chcąc z jednej strony być związanym, a z drugiej 
narazić się na zarzut oczywistej stronnośoi.

Wrażenie jakie wywołał „krach“ giełdy, zaczyna 
się po trosze zacierać, przybytek mamony napeł­
nia się powolnie; ci którzy do niego dawniej za 
nadto często uczęszczali, a dziś nie mają prawa 
wstępu, jako ogłoszeni za „niepłacących“, krzepią 
swe nadzieje, wystawając na chodniku przeciwle­
głym giełdzie.

Krach jednak jak widmo złowrogie tuła się po 
Wiedniu, i z Schottenring przeniósł się do Prateru, 
gdzie przybrawszy sobie na wykonawcę rozkazów 
sądowego woźnego, niby legendową postać dżumy 
dziurawą chustą wskazuje ofiary mające uledz za 
fantowaniu na długi. -  .

Opłakany w istocie jest los tysiąca prawie przed 
siębiorców rozmaitej warstwy w Pra terze. Na zbu- 
rżenie starych, na wystawienie ozdobnych nowych 
budynków, w najdroższym czasie, wydano sumy, 
licząc na odbyt, którego nie ma, aby ludzi tych 
uchronić od zguby niechybnej , przedsiębiorstwo 
wystawy będzie zapewne widziało się zmuszonem 
odpuścić im wysokie czynsze, a rząd z swoj stro­
ny przynieść jakąś ulgę materyalną.

Wystawa sama materyalme robi bardzo niepo­
myślne interesa. W stępne za trzy miesiące i dni 
dziesięć przyniosło dopi®*0 milion Złr., licząc że 
inne opłaty przyniosą milion, gdzież jeszcze^ szu­
kać pokrycia na resztę z wydanych przez państwo

Ulewny0 deszcz dziś popołudniu przyniósł go 
ściom na wystawie ochłodę, ale po paru godzinach 
utrudnił przechadzkę po chodnikach pełnych wody.

28 b. m. a wyjechał niepodpisawszy patentu roz­
wiązującego dawną Radę Państwa i rozpisującego 
nowe wybory. Przypisać to należy jodynio zbiegowi 
okoliczności, a właściwie słabości ministra Ilorsta, 
z której to przyczyny nie ma kompletu w Radzie 
ministrów. Po ustąpieniu tej przeszkody (prawdo­
podobnie w przyszłym tygodniu) uchwalone na 
Radzie ministrów patentu przesłane zostaną cesa­
rzowi do podpisu.

Komitet wychodźców z Bośuii złożył wczoraj 
w kancelaryi gabinetowej cesarskiej memorandum, 
dopominające się obrony chrześcian w Bośuii przed 
prześladowaniem Turków, a powołujące się na 
przyrzeczenia dane przy gwarancyi traktatu pa­
ryskiego. Dziś złożono podobne memoradum w po­
selstwach: angielskiem, niemieckiem, rosyjskiem 
i włoskiem.

Wiedeńskie koła zaintrygowane zostały niepo- 
mału aresztowaniem przedwczorajszej nocy wy­
chodźcy francuskiego Gustawa Chaslin, złotnika 
pracującego tu najspokojniej od roku i niedają- 
cego swem zachowaniem najmniejszego powodu do 
tego kroku. Miał on należeć do komuny pary­
skiej, a wytropiony przez agentów francuskich are­
sztowanym został na rekwizycyę rządu francu­
skiego. Jest to wypadek zasadniczy albowiem wedle 
dotychczas zachowywanych norm, wydanie prze­
stępcy politycznego nastąpić może tylko wrazie ob­
winienia o zbrodnie kryminalne. Do jakiej przeto 
kategoryi zaliczy rząd kommunę — w tej chwili 
nie podobna oznaczyć, orzeczenie w tej mierze 
jednak rozstrzygnie o losie nie samego jednego 
Chaslina, gdyż wychodźców francuskich, szczegól­
niej zdolnych rzemieślników przybyło do Niemiec 
i Austryi dużo.

Sprawa arcybiskupa poznańskiego w coraz 
draźliwszem staje świetle. Prezydent naczelny pro- 
wincyi poznańskiej wystosował do arcybiskupa 
wezwanie o przedłożenie projektu urządzenia se- 
minaryów duchownych stosownie do nowych ustaw 
w sprawach kościoła.

Na to odpowiedział arcybiskup , iż ustaw tych 
nie uznaje i prosi o oszczędzenie mu wezwań co 
do podobnych projektów.

Tutejsze stronnictwo liberalne śledzi z gorączko 
wą niecierpliwością każdy objaw sporu kościelnego 
w Niemczech i bardzo jest nie rade, że rząd swem 
oględnem postępowaniem do rozwinięcia podobnego 
sporu w Austryi nie dopuszcza.

przez sąd, mają zwalić na zabiegi Orleanistów, 
aby pozyskać Bazaina dla siebie i w ten sposób 
rzucają na nich podejrzenie stronniczego wyroku.

Jeszcze więcej niżeli o armię, dbają Bonapa ty- 
ści o administrację kraju. Wszystkie posady, z 
których rząd teraźniejszy ruguje republikanów, do­
stają się w ręce Bonapurtystów. Cała U  falanga 
urzędników prowadzi bardzo zręczną agitacyę, wy­
stawiając cesarstwo jako obrońcę praw ludu i za­
datek zwycięztwa przyszłego nad Niemcami. Nie 
przechodzi to bez wpływu i w departamentach 
świeżo opuszczonych przez Prusaków; ludność, szcze­
gólniej wiejska, często powtarza: pauvre empfireur, 
U a itć trahi. ,

Więksi przemysłowcy i bankierzy dbają w pier­
wszym rzędzie o swoje majątki i z tego powodu 
piparliby zapewne wszelkie próby wprowadzenia 
monarchii, jednakże pamiętają, że bogactwo Fran­
cyi wzrosło najwięcej za czasów drugiego cesar­
stwa, przychylniejsi więc są bonapartyzmowi niż 
innym monarchistom. Przytem, obawiając się za­
burzeń, przeczuwają ich mniej pod rządami cesar­
stwa, aniżeli za złotych rządów Henryka V lub 
Orleanów. Polityka handlowa cesarstwa zyskuje im 
też wielu zwolenników wolności handlu, a nieprzy­
jaciół systemu protekcyjnego.

Najciekawszą jednak jest rzeczą, że Bonaparty- 
ści uważają Mac-Mahoaa za swoje narzędzie i 
mniemają, że dopóki on jest prezydentem, wszy­
stko dziać się będzie tylko na korzyść cesarstwa. 
Opowiadają nawet, że na ostatnią konferencję Bo- 
napartystów w Szwajcaryi, odbytą u cesarzowej 
Eugenii, a na której znajdował się Rouher, miał 
być zaproszony sam prezydent Rzeczypospolitej 
Mac Mahon, a lubo tam nie przybył, miał jednak 
przysłać (?) zaufaną swoją kuzynkę, która mu przy­
wiozła instrukcyę postępowania na przyszłość.

Na wypadek próby ogłoszenia monarchii po po- 
uownem zebraniu ciała prawodawczego,^ Bonapar - 
tyści przerzucą się do partyi republikańskiej i bę­
dą oczekiwali dojścia do pełnoletności Napoleo­
na IV. Gotują się oni zatem do walki z całą świa­
domością położenia i z zupełnem zaufaniem odnie­
sienia zwycięstwa.

P a r y ż  10 sierpnia.

W i e d e ń  13 sierpnia.

, (Z )  Cesarz w y j e c h a ł  do Ischl, gdzie .zamierza
I przepędzić d z i e ń  swoich urodzin i bawić aż do

(B .)  Stronnictwo bonapartystyczne przyjęło wia­
domość o fuzyi legitymistów z Orleanistami zupeł­
nie spokojne ; nie czuje ono z tego powodu żadnej 
trwogi, albowiem uważa położenie Francyi i stan 
umysłów ludności za zaporę nieodpowiednią po­
wrotowi monarchii Henryka V. Według; Bonapar- 
tystów, ludność jest wprost przeciwną białej cho­
rągwi, obawia się kierunku polityki Bourbonow, 
utraty powszechnego głosowania i dla tego nigdy 
nie zgodzi się na zaprowadzenie dynastyi, którą by 
jej większość ciała prawodawczego narzucić chcia­
ła Bonapartyści przeczuwają walkę zresztą stron­
nictw monarchicznych i żywią nadzieję wyjścia z 
niej zwycięzko i wprowadzenia na nowo cesar­
stwa do Francyi. .

Rachuby na jakich opierają swoje widoki, me są 
pozbawione podstawy. Wojsko, w którem nawet o- 
statnie klęski drugiego cesarstwa nie zdołały o- 
słabić pamięci chwały Napoleona I, niema żadne­
go przywiązania do idei królewskiej, a większa 
część oficerów zawdzięcza swe wyniesienie Napo­
leonowi. Armia zatem, według nich, może się za­
palić tylko do idei cesarstwa i żadnej innej słu­
żyć nie będzie. Umieją Bonapartyści wyzyskiwać 
zręcznie niepopularność Bazaina, poświęcają chę­
tnie tego jenerała, obarczając go zarzutem zdrady. 
Spodziewane uwolnienie go od odpowiedzialności

K r a k ó w  14 sierpnia. Ministerstwo oświe­
cenia zatwierdziło rozporządzeniem z d. 24 lipca 
wybory władz akademickich w Uniwersytecie Ja­
giellońskim na rok szkolny 1873/4.

Przeto urzędować będą jako:
Rektor : Dr Gustaw P i o t r o w s k i ,  profesor Fi- 

zyologii.
Dziekan wydziału teologicznego: Dr X. Aleksan­

der S c h i  ndl  er.
wydziału praw a: Dr Maksymiliau Z a ­
t o r s k i .  . _
wydziału lekarskiego: Dr Stanisław J a ­
n i k o w s k i .
wydziału filozoficznego: Dr Franciszek
Me r t e ns .

Pro-Dziekan wydziału teologicznego: Dr Józef
C z e r l u n c z a k i e w i c z .  
wydziału p ra w a : Dr Aleksander Sas B o ­
j a r s k i .

, wydziału lekarskiego: Dr Ludwik T e i c h -  
na an n.
wydziału filozoficznego: Dr Franciszek K a r- 
l i ń s k i .

Jako Delegaci wydziałów do Senatu akademic­
kiego wchodzą na lat trzy:

Do wydz. teol.: Dr. X. Jan D r o ź d z i e w i c z ,  
„ praioa: Dr. Julian D u n a j e w s k i ,
„ lekarskiego: Dr. Józef M a j e r ,
„ filozoficznego: Dr. E. C z y r n i a ń s k i .

Minister wyznań i oświecenia zatwierdził re­
skryptami z d. 4 c zerwca i 1 sierpnia akta babi- 

I  litacyi Dra Michała Hieronima B o b r z y ń s k i e g o

Gzęśó Ut«r&QkQ-artjgtjrozB& 

Stanisława hr. Wodzloklego

Wspomnienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

( D a l s z y  c i ą g ) .

C z ę ś ć  1 1 1 .

O statni rozbiór Polski. — C harakterystyka trzech rządów za­
borczych. — Austrya zajmuje Kraków. — Gubernato­
rowie. — Anegdota o pewnym chłopie. — Za grani­
cą powstaje myśl utworzenia legionów, — Henryk 
Dąbrowski. — Legiony we Włoszech. Pismo po- 
twarcze na  Dąbrowskiego.

Zbrodnia w r. 1772 poczęta dokonała się w 1795 
Dotąd przy dwóch poprzednich podziałach, sta­
rano się zachować jakieś względy dla prawa na­
rodów, i zwykle zwoławszy sejm z przekupionemi 
i zastraszonemi posłam i, do tego otoczywszy go 
żołnierzem, na obradujących wymierzywszy arma­
ty, wyduszano sankcyę reprezentantów narodu na 
odstąpienie tylu a tyłu mil kwadratowych. Za 
trzeciem podziałem zaborcy zdecydowali o nas 
bez nas. Po długich targach stanęło na tem , że 
Litwa wcieloną została do Imperyum rosyjskiego; 
Austryacy zajęli Kraków; Prusacy Warszawę. Tym 
sposobem Pilica, Wisła, i Bug były granicami kor­
donu austryackiego, Niemen i sucha granica aż 
do Bugu dotykająca, przedzielały kordon pruski, 
od rosyjskiego. Polska przestała istnieć na ma­
pie i w oficialnym języku r z ą d ó w -  żyje tylko 
w sercu i w mowie jej synów, w modlitwie i mle-
ku mflt.pk t tł . . . »

Usiłowania nowych rządów osobliwie niemie­
ckich zaprowadzały w nowo zajętych prowincyach 
obcych urzędników, administracye i piawa, zacie

rając o ile można najwięcej dawne polskie insty- 
tucye i urządzenia, a przytem język, obyczaj, zgo- 
ła to co miało charakter narodowości. Prusacy 
narzucali swój landrecht, Austryacy^ kodeksa; pier­
wsi postanawiali landratów i różnego gatunku 
ratów, drudzy kreishauptmanów, których przepol- 
szczyli na starostów. Szarańcza ta biorokia- 
tyzmu przyszła zaprawiać się na nas w sztu­
ce rządzenia i administrowania a właściwie przy­
szła wysysać kraj z jego najżywotniejszych sokow.
Rosya w tym względzie nietyle okazała się zgu­
bną dla narodowego ducha. Niemając co nam aac, 
jako barbarzyńska, zostawiła dawny statut litew­
ski, wolne wybory urzędników sądowych i admi­
nistracyjnych, co przypominało stary republikan- 
cki zwyczaj. Najwięcej zaś ujmowała, pozostawia­
jąc język polski w szkołach i urzędach i niena- 
ruszając zwyczajów. Mimo tego wszyscy ci trzej 
Panowie wmawiali w nas, że Polski nie ma, byc 
nie może, i że nie należy nawet o jej wskrzesze­
niu m arzyć; a niechby kto zaczął działać na roz­
budzenie narodowości, lub miewać stosunki z pa- 
tryotami za granicą, pewien był srogiego prześla­
dowania. Pod Austryakiem mógł zgnić w kaza­
matach, Ołomuńca, Munkacza lub Szpilbergu: pod 
Moskalem dostał się na Sybir lub w Sołdaty; je­
den Prusak, jako najcywilizowańszy najłagodniej 
sie obchodził, bo tylko skazywał na grzywny i ob­
dzierał Oświata pod panowaniem pruskiem naby­
wała się dość łatwo, lecz tylko wyższa i to w uni­
wersytetach niemieckich, na które młodziez tam­
tych'prowincyj uczęszczała. W Warszawie jednak 
pozwolono na założenie liceum i utworzenie To­
warzystwa przyjaciół nauk, które to ostatnie po­
budzało do uprawy literatury i umiejętności szcze­
gólniej zwracało do badań w przedmiocie dziejów 
ojczystych. Pod rządem rosyjskim zajął się w ie­
kopomnej pamięci Tadeusz Czaski założeniem li­
ceum Krzemienieckiego, a książę Adam Czartoiy- 
ski mianowany kuratorem szkół w prowincyach 
zabranych, przyczynił się wielce do podniesienia 
oświaty. W W ilnie przez Śniadeckich na wysokiej

• „ uniwersytet dostarczał ludzi
L ^ L ^ b  S a c h  uzdolnionych i dobrze rnyślą-

we Lwowie, 0SW1! _  ze szk ó ł, szwankował od 
zyk polski wypęc • }em niem ieckim  i czeskim, 
zetknięcia »ię z /,,,..vmVWało ducha narodowościTo tylko je d n o  utrzymywa  ̂ w ^

cPy° i IeVmłodzież niemająca przed sobą żadnych 
widoków biegła albo do legionow, albo siedziała  
na wsi gdzie konserwując stare tradycye, mniej 
ulegała zepsuciu, niż gdyby wieszała się przy 
urzędach, lub przesiadywała w stolicy. Wszakże 
i to pewna, że Polacy pod żadnym rządem niedali 
sie tak znicestwić jak w G alicyi; możniejsze do- 
mv kupiwszy sobi6 tytuł grała lub barona, miały 
sie za rzeczywiste podpory tronu rakuskiego, 
i w tem łubem upojeniu wyrzekły się wszelkich 
znkazanvch myśli o wskrzeszeniu ojczyzny. Dro­
bniejsza tylko szlachta, zwykle do ofiar gotowa, 
przechowywała niezmącony patryotyzm , i rozu-

miNiemam° zamiaru skreślić szczegółowo stanu 
i charakterystyki prowincyj polskich zostających 
pod trzema rządami; każda cząstka miała swe 
f  znośne i nieznośne momenta, w m iarę , jak się 
budził duch narodowy. Tyle jednak mogę powie­
dzieć iż przez pierwszych kilka lat po ostatnim  
zaborze umysły zostawały w otrętw ieniu, przyj­
mowano wszystko i zgadzano się na wszystko co 
obcy pan kazał, tak, iz się zdawało że porządek 
i ład chociaż zaprowadzony przez obcego w spo­
sób najprzykrzejszy i najprzeciwmejszy naturze
polskiej leszcze lepiej sm akował, niż dawniejsza

i ó którei ostatnią probke dali nam tacy 
Złotniccy, O żarom c, 

i inni dorwawszy się rzadow targowickich. Za da­
wniejsza swawolę i nadużycia nadeszła pokuta

CcT sięP t y c z y  ^bliższego sercu memu Krakowa 
gdzie się wychowałem i tyle lat życia spędziłem;

dola jogo n ieb y ła  najgorszą. Po kapitulacyi W ie­
niawskiego weszli Prusacy pod Jenerałem E lsne­
rem i grzecznie się sprawiali, z wyjątkiem że zlu- 
pili zamek, zabrali skarby katedralne, zgoła darli 
gdzie mogli. Następnie podług traktatów zajęli 
miasto Austryacy a odpowiednio cały szmat kra­
ju aż po Pragę między rzeką Pilicą a prawym 
brzegiem W isły, co ochrzcili zachodnią Galicyą. 
Książe Auersperg odbierał homagium od obywa­
teli, a gubernator Margelik zajął się organizacyą 
na austryackie kopyto; do dawnych 18 cyrkułów 
irzybyły nowe: Krakowski Kielecki, Sandomier­
ski, Bialski, Koniecki i Lubelski. Urzędowanie 
Margelika było dość ile pamiętam znośne; tylko 
nie umiał sobie dać rady ze swoją niepokaźaą 
facyatą: jakoż ciągle się puszył i nadymał, chcąc 
wszystkim imponować, ile że sobie nabił głowę 
wysokością zajmowanej pozycyi, na której jednak 
jako parweniusz, wobec naszych panów znaleźć 
się nieumiał. Ztąd śmiano się z niego i brano 
często na fundusz. Rzeczywiście pycha w jakiś 
czas przyprawiła go o stratę rozumu. Sami na­
wet jego koledzy urzędnicy, zaczęli postrzegać 
w nim niebespieczniejsze sym ptom ata, których 
niemożna było nazwać prostemi dziwactwami lub 
śmiesznościami. Raz pomnę, zaproszony na świe­
tny tańcujący wieczór do Pani Starościny W ol- 
brom skiej; zaszczyczającej go swoją przyjaźnią, 
z zadziwieniem całej najwykwintniejszej kompanii 
dam, wstał z kanapy, gdzie zwykle zasiadać lu­
bił, i jakby nikogo nie było w pokoju, stanął so­
bie przed kominkiem i zaczął weń puszać wodę. 
Całe grono gości uciekło z salonu zanosząc się 
od śmiechu; ale poważna Starościna wzięła go 
w obronę, przypisując to dystrakcyi głęboko 
zajętego urzędnika. W dzisiejszych czasach ta­
kiego nieostrugańca wyrzuconoby może za drzwi 
chociażby był ministrem; lecz wtencza,s tak się 
bano arbitralności panów urzędników, że pozwa­
lano sobie ciosać kołki na głowie. Jednakowo 
byłto już początek zajączków, gdyż w kllkV ,  
potem dosiadłszy konia sam jeden bez m.

lerza, i nawet nienakrywszy głowy kapeluszem, pę­
dził przez miasto wprost ua Podgórze, i ogląda­
jąc się po za siebie schylał się to w prawo to 
w lewo, zupełnie jakby uciekał przed pogonią. 
Gdy zatem przypadł na drugą stronę mostu, chwa­
lił się przed rogatkowym urzędnikiem, że przed 
całym pułkiem polskich rebelizantów umknął szczę­
śliwie... Rząd widząc że ta  fantazya pana Guber­
natora zakrawa na czystą waryacyę, pensyonował 
go, a po nim przysłał Trautmansdorfa. Wtenczas 
jeszcze w prostym ludzie naszym w nowo zabra- 
lych powiatach objawiał się wrodzony wstręt do 
Niemców, gdy przeciwnie w galicyjskich dawnych 
cyrkułach tak umiano powaśnić dziedzica z pod­
danym, tak powynajdywać różne powody do pro­
cesów, że już ten obałamucony chłop zaczął wi­
dzieć w panu swoim wroga i przy każdej sposo- 
mości powoływać się na opiekę cyrkułu, a na­
wet cesarza. Szlachta dała się tu użyć za narzę­
dzie, bo przyjąwszy na siebie władzę dominikal- 
ną, musiała wybierać od chłopa podatki; gdy nie 
płacił, trapić go egzekucyami, chwytać go i do­
stawiać do wojska, pędzić na szarwarki do go­
ścińców, lub z forszpanami pod wojsko i urzędni­
ków; zgoła szlachcic był tą małpa co wyjmowała 
z ognia gorące kasztany. Przez lat trzydzieści zro­
biono to z chłopem, że nie wiedział do jakiego na­
rodu należy. U nas w Krakowskiem tla ła  żywa 
jeszcze nienawiść do JNiemcow. Jeden urzędnik, 
jeśli się nie mylę, Baum, co to później z arcy- 
księciem Ferdynandem wybrał się był organizo­
w ać na austryacki manier księstwo Warszawskie, 
opowiadał mi następującą anegdotę: Chłop gdzieś 
od Skalmierza oskarżony został w cyrkule o po­
bicie drugiego chłopa. Przyprowadzony do kan- 
cellaryi i zapytany jaki miał powód do tego gwał­
tu? następujące dał tłumaczenie: „Wojciech czy 
Jakób ni ztąd ni z owąd zaczął mi przypominać 
w karczm ie; naprzód, proszę pana komisarza —  
nazwał mię hyclem — ja  nic; psią w iarą— ja je­
szcze n ic; psem, durniem— milczałem. Aż gdy w 
końcu zawołał na mnie: ty Niem cze! przebrało
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na docenta prawa polskiego i Dra Gustawa R o­
me r a  na docenta prawa rzymskiego w uniwersy­
tecie Jagiellońskim.

Kuryer Poznański zamieszcza następujący ar­
tykuł z dziennika Le Monde z d. 8 b. m. o spra­
wach w Poznańskiem:

„Zdaje się , że rząd pruski wyobraź:ł sobie, iż 
X. Arcybiskup po oświadczeuiu o niedostateczno­
ści nauk udzielanych w seminary urn, po odjęciu 
subsidyów na ten zakład i po deklaracyi. że odtąd 
święcenia otrzymane nie zasłaniają od służby woj­
skowej, seminaryum poznańskie zamknie. Skoro 
jednak władza spostrzegła, że się przeciwnie dzie­
je i że nauki idą tam trybem powszednim, naczel­
ny prezes przesłał do X. Arcybiskupa pismo, któ­
re gdy dojdzie do wiadomości publicznej, wywoła 
niezawcdoie wielkie zdumienie. Naczelny prezes 
wykłada w rzeczonem piśmie, że kiedy rząd nie 
uznał seminaryum poznańskiego za zakład upowa­
żniony do kształcenia duchownych, to musi go u- 
ważać za instytut prywatny; ponieważ ześ takie 
lustytuta podlegają, stosownie do praw istnieją­
cych nadzorowi państwa, przeto oświadcza, że nie­
które punkta regulaminu wewnętrznego n.e mogą 
się podobać rządowi. Mianowicie nie zdaje mu się 
rzeczą dobrą: że lekcye zaczynają się od modlitw, 
że alumni odbywają co rok rekolekcye, że muszą 
nosić sutannę w czasie wakacyj, i że im nie wol­
no wychodzić na miasto i uczęszczać do miejsc pu­
blicznych.

„Jak widoczna, rzeczy zaszły bardzo daleko. 
Wyraźnie chcą zrujnować u młodzieży wiarę i o- 
byczaje, aby z niej zrobić powolne narzędzie tyra­
nii liberalnej.

„Prawdopodobnie X. Arcybiskup nie przystanie 
na ten niesłychany zakus wdzierstwa w wewnę­
trzną karność kościelną i nie wyznaczy, jak tego 
od niego żądają komisarza, do porozumienia się 
z rządrm. Cóż za tern pójdzie? Może zamkną se­
minaryum przemocą. A po tem? Po tem runie 
wiele innych rzeczy, a w końcu zajaśnieje^ dzień 
kary, która dosięga zawsze Nabuchodonozorów da­
wniejszych i dzisiejszych41.

Dalej zaś pisze K uryer Poznański:
Skorośmy przeczytali wszystko co poprzedza, 

udaliśmy się na zwiady, aby się przekonać, czy 
jest prawdą to, co dziennik paryski twierdzi i za­
pewniliśmy się, że rzeczywiście istnieje pismo na­
czelnego prezesa takiej dziwnej treści. Udało nam 
się nawet odpis tego pisma do rąk doBtać i mnie­
my, że nie przekroczymy względów należnych od 
nas władzy i aszej duchownej, kiedy je w naszych 
kolumnach zamieścimy. Oto brzmienie rejencyj no­
go dokumentu:

Poznań 24 lipca.

Stosownie do § 9 ustawy z d. 11 maja b. r., 
są wszystkie zakłady kościelne do kształcenia du­
chownych pod nadzór państia postawione. Prze­
pis ten znajduje także zastosowanie swoje wzglę­
dem tutejszego duchownego seminaryum, mimo, że 
co się tyczy udzielanych w niem nauk, pismem 
mojem z d. 30 z. m. oświadczyłem, że §em 6 rze­
czonej ustawy zawarć wane uznanie państwa, udzie- 
lonem być nie może. Zarzem mam zaszczyt Wa 
szej Arcybiskupiej Mości z polecenia p. ministra 
spraw duchownych donieść, że tutejsze semineryum 
duchowne w swojem dzisiejszem urządzeniu do 
wielu obaw powodu dostarcza. Statuta i dążności 
seminaryum, tak jak są naszkicowano w piśmie 
Waszej Arcybiskupiej Mości na r. 1866, również 
tposób i środki kształcenia i chowania duchownych, 
które porządkiem domowym w r. 1837 przepisa­
ne, stosownie do wyżej wymienionego pisma zo 
stały w życie wprowadzone, stoją w przeciwień­
stwie z głównemi zasadami ustawy o wychowaniu 
i pomieszczeniu duchownych z d. 11 msja r. b. 
Nadewszystko przepisy, które zabraniają uczniom 
swobodnych stosunków między sobą i ze światem 
zewnętrznym, czynność i żywotne jej objawy pod 
ciągłym dozorem trzymają i poddają ich w takiej 
mierze i w taki sposób ćwiczeniom duchownym, 
że duchowna i moralna samodzielność wychowań- 
ców musi być na szkodę wystawiona, wydsją się 
do zatrzymania nadal niepodobne. Wystsr.zy, gdy 
w tej mierze powołam się między innemi na §§ 8, 
12 i 17 porządku domowego i na §§ 6, 13, 14 
i 35 pisma, noszącego napis Notae. Aby przygoto­
wać przeobrażenie seminaryum wedle wskazanego 
kierunku, widzę się spowodowany w myśl polece­
nia p. Ministra spraw duchownych, upraszać W 
Arcybiskupią Mość o wyznaczenie ze swej strony 
komisarza, któryby wspólnie z komisarzem, które­
go wkrótce zamianuje p. Minister, sformułowane 
przełożenia w celu przejrzenia porządku domowe­
go i przepisów Notae, przysposobił.

Łączę z tem uprzejme przedstawienie, aby mi 
W. Arcybiskupia Mość zupełny tekst wydanych 
jrzez siebie w r. 1866 Notae łaskawie udzielić ra­
czył.

Naczelny Prezes : Gunther.

Naratestnik mianował praktykantów koncepto 
wych namiestnictwa Czesława N i e w i a d o m s k i e ­
go ,  Mieczysława P u l i k o w s k i o g o  i Włodzimie­
rza hr. Ł o s i a  koncepistami namiestnictwa.

Namiestknik przeniósł starostów: Ludwika ks. 
_ o n i ń s k i e g o  z Jaworowa do Gródka i Kazi­
mierza hr. B a d e n i e g o  z Żółkwi do Rzeszowa; 
tudzież komisarzy powiatowych: Józefa W o ł o -  
s z y ń s k i e g o  z Żółkwi do Buczacza, Emila Gl e-  
n i c k i e g o  z Namiestnictwa do Żółkwi; koncepi- 
stę Józefa A r v a y a  z Brzeżan do Borszczowa, 
nareszcie praktykanta konceptowego Juliusza Ma- 
r a m o r o s z a  z Namiestnictwa do Brzeżan.

w administracyi; szkodliwość przeważnego loko­
wania kapitałów na hipotekach; tworzenie związ- 
ł ó w  kas oszczędności. Zaprowadzenie pocztowych 
cas oszczędności uznało zgromadzenie za niesto­
sowne. Przy sposobności zjazdu ekonomistów za­
proponowano z Berlina zawiązanie osobnego wiel- 
dego stowarzyszenia dla polityki socyalnej.

Sąd wyższy lwowski mianował kancelistę Sam­
borskiego sądu obwodowego Jana K o n a s i e w i -  
c z a ,  kancelistą w sądzie powiat, w Turce.

W i e d e ń  13go sierpnia. Przed kilku dniami 
miało się odbyć w Ositku pod Cieplicami w Cze­
chach zgromadzenie tamtejszego stowarzyszenia ka- 
tolicko-polityczncgo, którego prezesem jest hr. Fry­
deryk Thuo. Przed zagajeniem posiedzenia wręczył 
przewodniczącemu ż a n d a r m  zakaz starostwa w 
Cieplicach odbycia zgromadzenia. Hr. Thun odebra­
wszy to pismo rzekł: „Je3t to rozkaz bezprawny. 
Nasze statuta rząd zatwierdził, na zasadzie ich ze­
braliśmy się tutaj i donieśliśmy o tem władzy jak 
należało. Mimo to zabraniają nam dzisiaj zebrania, 
niepodając najmniejszego powedu. Jeźli chciano w 
ten sposób z nami postąpić, to należało przynaj­
mniej posłać komisarza, któryby krok ten uzasa 
dnił, ale nie wysyłać przeciw nam żandarmów.44

Po tych słowach zapytał hr. Thun żandarma, 
czy ma polecenie, gdyby się zgromadzenie nie ro­
zeszło użyć broni i gwałtem salę opróżnić. Żandarm 
dał odpowiedź potwierdzającą; wtedy hr. Thun rzekł 
podniesionym głosem: „Stwierdzam więc, moi pa­
nowie, że ustępujemy przed gwałtem rozchodząc 
się natychmiast. Proszę panów usilnie zrobić to 
w spokoju i bez oporu. Pokażmy i w tej chwili, 
że katolicy dobrymi są obywatelami państwa, któ­
rzy nawet wtedy są ustawom posłuszni, kiedy tych 
ustaw używają do ścieśnienia ich wolności i praw 
Na to jednak możecie się spuścić, że zrobionem 
będzie wszystko ku obronie w właściwem miejscu 
naszego prawa wobec takiego kroku i ku nadaniu 
mu znaczenia. Daje Panom święte słowo, iż w tym 
kierunku wszystko zrobię, co tylko w mocy mej 
będzie. Szczególniej zaś postaram się o to, aby się 
Cesarz dowiedział, w jaki sposób przeszkadzają 
wolnemu objawieniu się woli ludności katolickiej. 
Jedynie w łasce i sprawiedliwości Monarchy możemy 
teraz pokładać nadzieje nasze, do Niego więc u- 
dajmy się, Jego uczciwości możemy zaufać — dla 
tego też i w tej chwili wznieśmy razem okrzyk 
niech żyje nasz najłaskawszy Monarcha!44

Po tem zgromadzenie rozeszło się; z 600 obe­
cnych udało się 300 do restauracji na wspólny o- 
biad, umówiwszy się pierwej, że najprzód należy 
wezwać starostwo w Cieplicach o uzasadnienie za­
kazu. Dzienniki wicrnokonstytucyjne uszczęśliwione 
są tym wypadkiem— wielka radeść w domu Izraela 
z tak bezwzględnego postępowania rządu względem 
stowarzyszenia katolickiego.

— Wspomnieliśmy wczoraj o obradującym ot 
kilku dni w Wiedniu kongresie ekonomistów, na 
który przybyło parę set osób z różnych stron świa­
ta. O treści obrad podajemy dzisiaj następujące 
szczegóły. Pierwszym przedmiotem rozpraw była 
kwestya kas oszczędności. Uznając ważność tych 
zakładów dla życia spółeczeńskiego zgodzono się 
na to, że teraźniejsze ustawy o kasach oszczędno­
ści, uważające takowe li za instytucye „dobroczyn­
ności44 nie odpowiadają wymaganiom czasu i po­
trzebują rychłej zmiany. Przeważna część głosów 
sprzeciwiała się nadawauiu kasom oszczędności 
charakteru spółek akcyjnych, przypuszczając to tyl­
ko w zasadzie. Podobnież uznawano szkodliwość 
zawisłości tychże kas od władz rządowych lub 
gminnych, a ref rent Leouhardt postanowił nastę 
pujące zasady w celu zmiany ustawodawstwa w 
tym względzie: zupełna autonomia zarządu przy 
odpowiedzialności jego członków; protokołowanie 
firmy i inne zasady przy układaniu bilansów ro 
cznych; uprawnienie uczestników do wyberu zarzą 
du, do rewizyi rachunków i do zmiany 6tatutów 
obowiązkowe ogłaszanie wykazów; wykluczenie 
wszelkiego prewencyjnego udziału władz rządowych

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 sierpnia. Gmina półwsie Zwierzy­

nieckie podjęła starania o przyłączenie do m iasta K ra­
kowa, czemu dawniej była p rzeciw ną, nie chcąc zape­
wne ponosić ciężarów nieodstępnych. Przekonała się je ­
dnak obecnie w skutku wybuchu cholery, jak ą  miasto 
niosłoby jej korzyść swemi zakładami. W cielenie to pół- 
wsia nie mało przyniesie także dla m iasta ciężarów, 
choćby ze względów utrzym ania porządku i oświetlenia, 
ale z drugiej strony ułatw i rozszerzenie się w tę  stronę 
m iasta i budowanie się.

—  Otrzymaliśmy od X. Zygmnnta Goliana złożone 
na jego ręce przez pana P . P . 50 złr. dla ubogich 
cholerycznych, z przeznaczeniem wręczenia 25 złr. Sio­
strom Miłosierdzia na Kleparzu na posiłek dla ubogich, 
a 25  złr. Komitetowi zajmującemu się ratowaniem ubo­
gich chrześcian uległych epidemii.

—  N a ubogich w Czernichowie otrzymaliśmy 2 złr., 
które odesłaliśmy X. Strzelichowskiemu.

-  Cokół granitowy do kościoła P . M aryi prawie już 
wykończony i nie mało przyczyni się do porządnego u- 
trzym ania św iątyni tej zewnątrz. Ozdobę jej prawdziwą 
stanowi wystawiony świeżo między wyższą wieżą a je ­
dną z kaplic ganek kamienny w miejsce drewnianego, 
któ-y szpecił tę  świątynię. Ganek ten roboty p. Steh- 
lika z funduszu uzyskanego przez konserwatora pomni­
ków p. Paw ła Popiela od W ydziału krajowego, w czy­
stym etylu renaissance, stoi na marmurowych podkła­
dach rzeźbionych w arabeski, a poręcze jego i słupki 
są z kamienia pińczowskiogo, który n a  powietrzu twar- 
dnieje. Drzwi do kaplicy otrzymały odpowiedni gzems 
kamienny. Cały ganek sprawia bardzo m iłe wrażenie 
rozmiarami swemi i rysunkiem.

—  Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 13 sierpnia, wy­
kazuje następujące c y fry :

W szpitalu B onifratrów :
Pozostało : 4 3 , przybyło 3, wyzdrowiało 4, umarło 4 

pozostało 38.
W  szpitalu barakowym na Skałce :

Pozostało: 40 , przybyło 2, wyzdrowiało 2, um arł 1, 
pozostało 39.

W szpitalu Sióstr M iłosierdzia:
Pozostało: 46, przybyło 12, wyzdrowiało 11, umarło 4, 

pozostało 43 .
W  szpitalu Felicyanek na Sm oleńsku:

Przybyło 6 ,  wyzdrowiało — , um arł 1, pozostało 5.
W  szpitalu Izraelitów :

Pozostało 47 , przybyło 6, wyzdrowiało 3, um arł 3, 
pozostało 47.

Razem pozostało: 176, przybyło 29 , wyzdrowiało 20 , 
umarło 13, pozostało 172.

Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo­
rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 1 5 , w mie­
ście i na innych przedmieściach osób 14. Razem 2 9 .

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 7, 
wyzdrowiało 2 ,  umarło 4, pozostaje w szpitalu  8 ,  po 
domach 4 osoby.

—  Gazeta Toruńska kontroluje gorliwość komite 
tów wyborczych galicyjskich i rozpoczyna polemikę z 
Czasem za wyrażenie naszego a r ty k u łu : „że na s ta ­
wianie kandydatur dość jeszcze czasu44. Gdyśmy te sło 
wa pisali, Gazeta Toruńska wiedziała już „że czasu 
nie m a44, bo m inister wydał okólnik do starostów, aby 
zajęli się pracami wstępnem i do wyborów. Rzecz dzi­
wna, że w Toruniu wiedzą prędzej i lepiej o postano 
wieniach rządu niż w Krakowie. Uspokoić musimy na­
szą koleżankę, że okólnik je s t i tu  znanym, i dotyczy 
tylko formalnych urzędowych czynności; gdy zaś term in 
rozpisania wyborów jeszcze nieogłoszony, tem samem 
„dość jeszcze czasu do staw iania kandydatur44. Źle jes t 
kierować się programem „jakoś to będzie44, który nazy 
wa Gazeta galicyjskim, lecz źle także łowić ryby 
przed niewodem, najgorzej jednak pisać o stosunkach 
których się nie zna.

—  Dowiadujemy się, że z Pszczyny na Szląsku pru­
skim na granicy tutejszej, a k tórą Prusacy zowią Pless 
poprowadzoną ma być do Szczakowy kolej żelazna pod 
nazw ą: „Directe rechte Ufer-Oder-Bahn. W  Szczakowy 
ma być ustanowiony pruski urząd cłowy. Wczoraj z te ­
go powodu odbywała się w Szczakowy komisya.

—  A dm inistrator probostwa w Jawiszowicach w po­
wiecie Bialskim X. Jan  W a j d a  otrzymał d. 1 b. m 
kanoniczną instytucyę na toż probostwo.

—  Zeszyt 16ty Przeglądu Lwowskiego z d. 15 b. m 
mieści w sobie: „Lukrecya B orgia,44 przez St. S t- .;—  
„Filom ena,44 poemat Ś. Bonawentury, przekładu Lucyana 
S i e m i e ń s k i e g o  (dok.);—  „Dzieje unii bułgarskiej,

przez O. Hieronima K a j s i e w i c z a ;  —  „Pam iętniki 
J . U. N i e m c e w i c z a , 44 (d, c.);— „W incenty Pol, jego 
żywot i  p ism a,44 przez hr. Ludwika D ę b i c k i e g o  
(d. c.); —  „H istorya zniesienia zakonu Jezuitów  i jego 
zachowanie na Białej R usi,44 przez autora dzieła: „Czy 
Jezu ci zgubili P o lskę?44; —  „Cola R ienzi44 Asnyka, 
przez M a r y a n a ;  —  „Alokucya Ojca Sgo d. 25 lipca 
do kardynałów i mowa do biskupów;44—  L ist z Pozna- 

i; —  Kronika.
—  Chrzanów 13 sierpnia.
( X )  Sm utną dziś donoszę wam nowinę. Chrzanów

nawiedzony dziś po trzeci raz w tym  roku pożarem.
0  12ej w południe wybuchł ogień w małej przeczniczce 
Kościeleckiej. N iemając jednak na razie żadnych prze­
szkód, przeniósł się w kilka m inut na ulicę Krakowską, 
zniszczył prawie połowę ulicy. N astępnie przy pow sta­
jącym  wichrze ogarnął ulicę G arncarską, gdzie do tej 
chwili, kiedy to piszę, trwa. Szkody, jak ą  ów straszny 
pożar zrządz ił, nie mogę na razie obliczyć, mniemam 
jednak , że w przybliżeniu spaliło się do 4 0  domów. 
Pomoc jaką  dostarczyło miasto, obliczamy na dwie s i­
kawki i niezliczone mnóstwo ludzi, którzy bez najm niej­
szego kierownictwa więcej przeszkadzali, niż pomagali. 
Oprócz tego dostarczył zarząd kolei w Trzebini jednej 
sikawki z kilkoma ludźmi. Spaliły się obie bóżnice
1 kilka sztuk bydła. Jeden z mieszkańców ulicy K ra­
kowskiej ra tu jąc swoje mienie, poparzył się bardzo nie­
bezpiecznie. Tyle na dzisiaj, ju tro  szczegóły doniosę.

(O ile z innych źródeł nam wiadomo, pożar w Chrza­
nowie wybuchł wczoraj o H e j rano, a o 2ej po połu­
dniu wstrzymano jego szerzenie się. Do tej godziny 
spaliło się trzy bóżnice i około 30 domów. Przyczyna 
pożaru nie je s t jeszcze wiadomą. Red.)

—  M r z y g ł ó d  14 sierpnia.
Domyślacie s ię , że już sama nazwa naszego m iasta

była ponętą dla cholery, której kw aterm istrzem bywa 
zwykle głód. W praw dzie dotąd w samem mieście n ik t 
nie um arł, ale w pobliskiej wiosce Tyrawie solnej i w 
okolicy epidemia się sroży. Pomoc lekarska sta ła  się 
d la nas niedostępną, w skutek przerw ania komunikacyi 
z Sanokiem. Rada powiatowa wytknęła bowiem inny 
kierunek drogi na Falijówkę, daw ną komunikacyę zam­
knąwszy. Dziś zostajemy bez drogi, a tem samem bez 
opieki sanitarnej, bo żaden lekarz niechce się puszczać 
na bezdroża niezbudowanego jeszcze trak tu  przez Fali­
jówkę. M rzygłód, miasteczko targow e, je s t punktem 
środkowym kilkunastu gm in; zaprowadzono tu  ostatnie- 
mi czasy urząd pocztowy. Cóż, kiedy mamy pocztę, a 
nie mamy drogi!

—  Nagrody za uratowanie życia udzieliło Nam iestni­
ctwo: Karolowi Pawłowskiemu i Wojciechowi Wojsie ze 
Żmigrodu 25 złr. za wyratowanie z pożaiu dziecka Moj­
żesza K rautblata ze Ż m igrodu; Mateuszowi Forystce z 
Gorzyc w starostwie Jasielskiem  15 złr. za wyratowa­
nie tonących braci Stefańskich w rzece W isłoce; P io­
trowi Biedroniowi ze Starej wsi 10 złr. za wyratowa­
nie tonącego Macieja Slazyka; Janow i Jarosiewiczowi ze 
Sielca w Starostwie Przem yskiem 10 złr. za wyratowa­
nie 6 letniej dziewczyny Rozalii Druciakowej tonącej w 
rzece W iarze; Janowi Hopusowiczowi z L iska 10 złr. za 
wyratowanie tonącej w Sanie Tekli Krainikowej.

—  N r 41 9  Kłosów zawiera: „Kobiety Amerykańsk o, 
przez K olla tschka;—  „ Ju s tu s  L ieb ig ,44 przez K. J u r ­
k i e w i c z a  (dok.);—  „Dzieci chore,44 przez * (z ryci­
ną);—  „Złota bram a w K ijow ie,44 przez R. (z ryciną); 
„Korespondencye :M (B erlin , D rezno, W iedeń , Paryż, 
przez J .  T. H o d i e g o ; —  „W ystaw a powszechna wie­
deńska;44—  „W  niełasce,44 przysłów e dramatyczne w 1 
akcie wierszem, przez Jana  C h ę c i ń s k i e g o ,  (c. d.); 
„Spadkobierca tu łacz , '1 powieść Karola R e a d ,  (przekład 
z angielskiego) (c. d.); —  „Szkic hum orystyczny44 K o  
s t r z e w s k i e g o :  Nie warto się wstydzić (z ryciną); — 
„W iadomości z pola lite ra tu ry  i s z tu k i;44—  „Przegląd 
polityczny;44 —  „Ave Caesar, Im perator, Morchwi te sa- 
lu tan t,44 obraz Geroma (z ryciną); —  „D rugie cesarstwo 
we Francyi,44 napisał T. T. J e ż ;  —  „Korespondencya 
(K raków ).44

—  W Innsbrucku odbędzie się w dniach 23 do 26 
września 29 ty  zjazd niemieckich filologów, pedagogów 
oryentalistów, na który zarząd zjazdu rozesłał także 
wezwania do wszystkich instytucyj i szkół w Austryi 
nie wyjmując Galicyi. Jeszcze przed d. 20 sierpnia 
zgłaszać się należy do wykładów tak  na ogólnych jak  
i sekcyjnych zebraniach. Przewodniczą komitetowi zjazdu 
profesorowie B. Ju lg  i W. Biehl. K arty członków zjazdu 
po 3 złr. nadsyłane będą zgłaszającym się z podaniem 
zniżenia ceny jazdy na kolejach, co uzyskanem być może 
tam i na powrót za ukazaniem karty wstępu.

—  W  W rocławiu zebrało się we wtorek wieczór 
około tysiąc  osób na zgromadzenie członków stowarzy- 
szenia socyalno-demokratycznego. H ałas trw ał nieustanny, 
tak, iż n ik t nie mógł przyjść do słowa. Mówca jeden 
który m iał był mieć wykład o stowarzyszeniach robotni­
czych, został zakrzyczany, a gdy w jego obronie stanął 
komisarz policyjny, nazwano go tajnym ajentem  policyi 
Niebawem pow stała bitka w zgrom adzeniu, które też 
komisarz policyjny zawiesił. Rozprawy w ten  sam spo

sób na pięści długo jeszcze toczyły się na ulicy. Za­
rzucano sobie nawzajem szpiegostwo i zdradę.

—  Paryski Figaro opowiada niejakie szczegóły 
życia znakomitszych członków Komuny paryskiej wy­

słanych do Nowej Kaledonii. Dr R a s t  o u 1 trzym a do 
spółki z niej kim Etienne aptekę w Numea. R e g e r e  
prosił o pozwolenie osiedlenia się w Uro jako w etery­
narz, alo mu odmówiono, gdyż w marcu próbował 
um knąć; oddał się więc uprawie roli, którą mu wydzie­
lono. A s s i ,  pam iętny ag itito r w hutach i warsztatach 
Schneidera w Creusot, jes t głównym czeladnikiem w fa­
bryce m chin w N u m b o , stolicy półwyspu D uros, ale 
nie wiele może pracować w skutku rany, k tórą  dostał 
uchodząc z okrętu „Dauae44 na przylądku Dobrej Nadziei. 
Zachowanie jego je s t nienaganne. Paskal Grous s e t  
przebywa na Ile de P ius, g lz ie  go nie używają do ro­
bot. Miał on oddać się medycynie, ale pracuje tylko 
w bibliotece. Żyje tylko z braćmi M a y ,  których za­
chowanie się jako intendentów wojskowych Komuny śc ią­
gało na się podejrzenie samego rządu rewolucyjnego. 
M o u r o t ,  sekretarz Rocheforta i redaktor, używany jest 
do pióra przez dowódzcę na półwyspie Duros. Bar r a c e l  
po d. 4 września prefekt Mostaganem w Afryce i ,do- 
wódzca ochotników jezdnych Komuny, prowadzi księgi 
rachunkowe, je s t buchalterem w hucie na wyspie Piusa, 
gdzie utworzyła się już kolonia licząca 200  domów, ko­
ściół, szpital i fabryki.

—  D im 13 sierpnia częściowa pogoda, po południu 
wieczorem mały deszcz; termom etr od 9*8 doszedł

do 19 0 R. Barometr opada; dnia 14 sierpm a o godzi­
nie 6ej rano stan jego był 3 2 9 .7 2 , termom etru 12 -4 R. 
W iatr zachodni.

—  W piątek dnia 15 s ie rp n ia : Święto Wniebowzię­
cia Najświętszej Maryi Panny; w sob< tę dnia 16 sier­
pnia: Sgo Rocha wyznawcy.

Korespondencya Redakcyi.
Panu J .  M. w Ropczycach. Potrzebujem y dowodu na 

prawdziwość podpisu.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

O ś w i ę c i m  13g0 sierpnia 
Na poniedziałkowym targu w W iedniu było wołów 

4336 sztuk. Płacono za cetnar mięsa 32 do 34 złr.
W  B erlinie na tymże targu  d. 11 b. m. było wołów

sztuk 1656 i płacono za cetnar mięsa od 23 do 25
talarów, co czyni za cetnar m ięsa wiedeński loco Berlin
42 złr. 95 c. do 46 złr. 68 c. T ransport z kosztami
pary wołów z Oświęcimia do Berlina wynosi 50 złr. do 
W iednia 40 złr. Gdyby granica s ta ła  otw orem , zie­
mianie nasi i kupcy nasi nieponosiliby tych dotkliwych 
stra t, jakich jesteśm y świaukami co tydzień.

Na dzisiejszy targ  w Oświęcimiu przybyło wołów 
892 sztuk, te natychm iast sprzedano po 35 złr. za 
cetnar mięsa. P łacąc za parę 255 do 408 złr. Nade­
szło również dwa stada wieprzów mołdawskich, które 
zakupiono do P rus po 150 złr. para.
A jencya O św ięcim ska Banku Gal. dlahandl. i przetn.

M emoryal
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, dotyczący 
środków podniesienia niektórych gałęzią przemysło­
wych przez zakładanie szkól rzemieślniczych, usta­
nawianie nauczycieli wędrownych, wystawianie wzo­
rów i urządzanie pracowni wzorowych za pomocą 

uposażeń i zasiłków rzą d o w ych .

(Ciąg dalszy).

Opierając się na doświadczeniu o małych skut­
kach, jakie wywarła szkoła przemysłowa krako­
wska, memoryał Izby handlowej wypowiada zdanie, 
że dopóki do rzemiosł nie przejdzie młodzież przy­
gotowana naukowo w szkołach realnych, dzisiej­
szej generacyi rzemieślników wszelkie teoretyczne 
zakłady naukowe mało przyniosą korzyści. Potrze­
ba jej ra:z j nauczycieli, którzyby ją na drodze 
praktycznpgo zastosowania uczyli nowych mauipu- 
lacyj, sposobów użycia świeżo udoskonalonych na­
rzędzi i maszyn pomocniczych i obznajmiali z ko­
rzyściami wyuikającemi z podziału pracy, odpo­
wiadającego zastosowanym do rzemiosła nowym 
narzędziom i maszynom, tudzież kształcili ich gust 
przez rysowanie i przedkładanie wzorów wyboro­
wych Gromadzenia w tej mierze stosownych oka­
zów, przesłanie odpowiednich wzorów z techniczne­
go muzeum wiedeńskiego do Krakowa, _ i udziela­
nie rzemieślnikom okazującym zdolności subwencyj 
na zwiedzanie zagranicznych pracowni i wystaw, 
tudzież zachęcanie ich do stowarzyszeń ułatwiają­
cych im kredyt, uważa Izba handlowa za środki 
najpewniej do celu prowadzące. Koszt łożony na 
nauczycieli wędrownych, którzyby języka krajowe-

się cierpliwości, i jak  go zamaluję między ślepie 
tak  się aż juchą zalał.... „Niechże sam Wielmo­
żny komisarz osądzi po sprawiedliwości, czy po 
takiej obeldze można być cierpliwym ? 44

Dla Polaka niebyło wtenczas żadnych wi­
doków. Gdzieś się obrócił, wszystko przed to­
bą zamknięte. Dolatywały wieści z zagranicy 
od rozbitków ostatniego powstania, schronionych 
to do Wenecyi, to  do Paryża, że rząd francuski 
daje im protekcyę, naród sympatyzuje z nimi. 
Ogiński Michał naj czynniej się krząta w począt­
kach ; jedzie do Stambułu i tam  wspierany przez 
posła francuskiego, znosi się z naszymi tułacza­
mi na Wołoszczyźnie i układa plan działania 
przeciw R o sy i; Francya bowiem m iała Turcyi 
przysłać trzydziestotysięczny korpus dla odebra­
nia Krymu. Ale plan ten upada, a nasza wiara 
podszczuta przez zawołanego awanturnika Ksa­
werego Dombrowskiego, korzystając ze stosunków 
utrzymywanych z patryotam i galicyjskimi, zamy­
śla wkroczyć do Galicyi. y w_ Dombrowski nie 
miał innego celu tylko złupienie kas, wypuszcze­
nie więźniów i podburzenie ludu. Skończyło się 
na tem, że jeden z przywódzcow Denisko zostaje 
złapany przez Austryaków i powieszony, a skom­
promitowani patryoci, jak  W aleryan Dzieduszycki, 
Trzeciecki, Raciborowski, dostają się do srogich 
więzień kryminalnych, gdzie nawet na inkwizy- 
cyach, dla wyciśnięcia zeznań, bito ich. Amne- 
stya ocaliła ich głowy. Dombrowski ów przerzu­
cił się potem do Moskwy i wszedł w służbę woj­
skową. W onczas bowiem cesarz Paweł odzywa 
się ze swemi sympatyami dla Polski, a jak  to 
zwykle wieść publiczna przesadza, głoszono już 
że myśli ojczyznę naszą restaurować, bo już na­
wet wojsko polskie sztyftuje. Z lada drobnej oko­
liczności urastały ogromne nadzieje to od półno­
cy, to od zachodu; nieszczęśliwi czepiają się la­
da cienia i tem się ocalają od zupełnego zwąt­
pienia. Od Francyi jednak spodziewano się wię­
cej i pewniej. Tam rozbitkowie powstania prze­

dzierali się wśród największych niebezpieczeństw; 
między innymi Wybicki, ów zaszczytnie w pra­
wodawstwie znany towarzysz prac Jędrzeja Za­
mojskiego, przedarł się pod przybranem nazwi­
skiem Sokoła, kamerdynera jenerałowej Mokro- 
nowskiej, i stanąwszy w Paryżu, a oglądnąwszy 
się po bezczynnej i kłócącej się naszej emigra- 
cyi, powziął myśl utworzenia legionu. Projekt 
w tym sensie ułożony i dobrze umotywowany po­
dany został do dyrek toryatu ; lecz dyrektoryat 
odmówił, ponieważ prawo niepozwalało utrzymy­
wać wojska z cudzoziemców złożonego na ziemi 
francuskiej. Obrócono zatem rzecz w ten sposób, 
że ponieważ w zdobytej przez Bonapartego Lom- 
bardyi utworzył się nowy rząd, przeto legion pol­
ski mógłby tam się formować. Jenerał Henryk 
Dąbrowski, po upadku insurekcyi, gdy m iał so­
bie ofiarowaną rangę pułkownika od króla, nie- 
przyjął takowej, a usłyszawszy o zamiarze two­
rzenia legionów od Wybickiego, potajemnie przy­
wożącego mu tę  wiadomość w Poznańskie, zaraz 
pospieszył za granicę i wszedł w układy z rzą­
dem Lombardzkim, który pozwolił na formacyę 
legionów. Polacy m ają mundury i organizacyę do 
zwyczajów polskich zbliżone, tylko naramienniki 
są w kolorze narodowym włoskim z napisem : Gli 
uomini liberi, sono fratclli. Nominacye na oficerów 
zależą od adm inistracyi lombardzkiej, lecz są po­
twierdzone przez jenerała dowodzącego legionami, 
to jest przez Dąbrowskiego, który 20 stycznia 
1797 wydał proklamacyę w Medyołanie do roda­
ków zostających w służbie, mianowicie austrya- 
ckiej. Odezwa ta  doszła i nas w kraju. W parę 
tygodni stanęło pod bronią tysiąc kilkaset ludzi; 
a we dwa miesiące już w dwa tysiące pociągnął 
Dąbrowski do Mantui, gdzie legia jeszcze się bar­
dziej powiększyła napływem jeńców i dezerterów 
z wojska austryackiego. Spodziewaliśmy się, że 
zwycięzki oręż Bonapartego nie oprze się aż o 
mury W iednia, a ztąd rachowano na działanie 
Dąbrowskiego, który przez Kroacyę i Siedmio­

gród miał wkroczyć do Galicyi i zatknąć sztan­
dar powstania; ale gabinet wiedeński uprzedził 
te następstwa, i wcześnie zawarł z Bonapartym 
trak ta t w Leoben. Tak lubo upadły na teraz na­
dzieje nasze , jednakowoż jeniusz Bonapartego 
zwracał na siebie oczy, i jaki-taki przewidywał, 
że oręż jego nie spocznie; a byle wojna, to dla 
nas zawsze więcej je s t szansy niż w głuchym po­
koju. Tymczasem patryoci nasi w Paryżu kręcili 
się około Dyrektoryatu, i tyle wyrobili sobie, że 
ostatni sejm zalimitowany ale nie rozwiązany, 
miał się zebrać w Medyołanie. Wydano właśnie 
okólniki zwołujące do Medyolanu posłów sejmu 
czteroletniego; ’ Dąbrowski już na ten cel najął 
był cały pałac Serbelloniego, ale rzecz ta  zbyt 
głośno prowadzona, obudziła czujność wrogów, 
i dwóch emisaryuszów jadących w tym celu do 
kraju, to jest Narbuta i Kochanowskiego przy- 
trzymo na granicy, a dawnego m arszałka sejmu 
Małachowskiego, który się wybrał do przewodni­
czenia reprezentacyi narodu, uwięziła polieya au- 
stryacka. Te niepowodzenia wprawiły w zwątpie­
nie przewodników emigracyjnych; jedni popoda- 
wali się do amnestyi i woleli w kraju pożyte­
cznie działać, drudzy porozbiegali się po świecie. 
Nic to jednak nieprzeszkodziło wymykaniu się 
z kraju tysiąca młodzieży z narażeniem się na 
Sybir lub więzienie w ieloletnie, taka bowiem ka­
ra  czekała schwytanych na uczynku przejścia gra­
nicy, a wówczas, ile pomnę, przeprawa nader by­
ła utrudnioną; zwykle trzeba było przebijać się 
przez posterunki wojskowe, wszędzie pokazywać 
paszport, a choć przybierano na siebie różne po­
stacie, nieumiejętność języka niemieckiego naj­
częściej zdradzała. Najlepiej się tym udawało, co 
ich poprzewoziły nasze panie, przebranych za lo­
kajów lub kucharzy, wtedy bowiem za granicę 
lubiono jeździć dworno. Kniaziewicz, w ostatniem 
powstaniu dzielny pułkownik fizyłierów, z nie- 
słychanemi trudnościami przedarł się z Wołynia, 
i jeszcze zmówił sobie kilkudziesięciu z dawnej

służby oficerów, którzy przemykając się różnemi 
traktam i, szczęśliwie do Włoch lub Francyi do­
stali się. Prawie co tydzień można było słyszeć, 
jak  szeptano sob ie: tego niema, gdzieś zn iknął; 
tam  syn niewiadomo gdzie podział się rodzicom; 
ówdzie mąż żonę zostawił samą na gospodar­
stwie. Z takichto starych wojskowych, z obywa­
telskiej młodzieży i z dezerterów austryackich 
urósł legion do sześciu tysięcy żołnierza, i już 
nawet, ja k  gazety napomykały, odznaczał się w bi­
twach, wprawdzie z wojskiem papiezkiem, które 
jednak dobrze się trzymało... W następnym ro­
ku 1798 Dąbrowski wszedł na czele swej legii do 
Rzymu i na Kapitolu złożył główną kwaterę woj­
ska polskiego... Pierwej jeszcze, kiedy Dąbro­
wski był w Lorecie, znalazł tam  sztandar Maho­
meta, darowany przez Sobieskiego Papieżowi wraz 
ze szablą, z k tórą ten  król walczył pod Wie­
dniem; i te pam iątki pozwolono zabrać Dąbro­
wskiemu. Później sztandar się dostał Towarzy­
stwu Przyjaciół Nauk warszawskiemu, a szablę 
ofiarowano Kościuszce. Chorągiew ze zbiorami 
zabrano do Petersburga i Bóg wie co się z nią 
stało. Przyznam się, że zawsze gniewało mię to 
ruszanie pamiątek umieszczonych pod strażą świę­
tości o łta rzy ; skutek najczęściej przekonywał, ze 
albo m arniały w prywatnych rękach, albo się do­
stawały w ręce wrogów. Co też to najszacowniej­
szych zabytków ubyło tą  drogą z naszych kra­
kowskich kościołów!

Póki jeniusz Bonapartego czuwał nad arm ią 
francuską we Włoszech, póty dobrze się w iodło; 
lecz skoro on ruszył na wyprawę do Egiptu, w 
której kilku Polaków, jak  Zajączek, Sułkowski 
Grabiński brało udział, zaczęło się niepowodzić; 
a najgorzej już rzeczy stały, odkąd Paweł I. po­
słał tam  z wojskiem swojem Suwarowa. Legie na­
sze walczyły w krwawych dniach nad Trebią i 
pod Nowi, wszędzie bijąc się zajadle z Moskala­
mi. Straciły jednak dużo żołnierza, mianowicie 
przy kapitulacyi Mantui. Serce nam się rozdzie­

rało, gdyśmy czytali, jak  po kapitulacyi Austry- 
acy w naszych szeregach wyszukiwali swoich de­
zerterów i potem skazywali ich na bieganie przez 
ró zg i! Lecz duch opiekuńczy Francyi, Banaparte 
wraca z Egiptu, przechodzi Alpy; i stoczoną bi­
twą pod Marengo oswobadza Włochy.... Wtenczas 
to druga legia polska sformowana pod Kniazie- 
wiczem, a mająca nazwę legii Naddunajskiej, co 
się okryła sławą w bitwie pod Hohenlinden, nad 
ciągnęła do Włoch i połączyła się z legionem 
Dąbrowskiego. Siły jej wynosiły około 15 tysięcy 
żołnierzy; marzono o wkroczeniu do Galicyi juz 
dolatywał nas marsz legionów:

Jeszcze Polska niezginęła 
Poki my żyjemy

a mianowicie owa zwrotka:

„Marsz, marsz Dąbrowski 
Z ziemi Włoskiej do Polski....44

wzbudzała powszechną wiarę, że mściciel już i- 
dzie, że już lada chwila go ujrzym y! Ale zwrót 
polityki wywrócił miłe nadzieje. Paweł z nieprzy­
jaciela został przyjacielem Francyi, a państwo to 
choć republikanckie, zawsze było czułe na uśmiech 
północnych despotów. Pryncypia w polityce do­
póty bywają przestrzegane, dopóki są potrzebne, 
i najczęściej tak  się trafia, że najzagorzalszy li­
berał żyje w najściślejszej przyjaźni z despotą. 
Doświadczyliśmy nieraz tego zawodu, spuszczając 
się i wiele rachując na republikanów i liberałów; 
a jeżeli kto, to takie rządy są najzawodniejsze, 
z tej prostej przyczyny, ze niebędąc pewne sie­
bie, rade są, jeżeli kto z nimi wchodzi w przy­
mierze, choćby najobrzydliwszy tyran.

( Ciąg dalszy nastąpi)
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■ m „ „ 1 0 |,i„ ;a r w a w  i w h  7 Rflrlina Józef Nagy kupiec z Wiednia, sami, albo też pomyślnych rezultatów świadkami byli, 
g o  d o k ła d n ie  n ie  p o s ia d a li  i  z a m iło w a n ia  p "I > ^p/euanowic W. Arbre Dr med. z Ko- że proszek korneuburski dla bydła zajm uje p ierw sze
p sza n iu  s to su n k ó w  m iejsco w y c h  n ie  m ie li ,  . ) n nhrnwolski z kongresówki, Mikołaj Sob- m iejsce  w leczeniu weterynarskiem , że części składowe
m em oryał z a  w y rzu co n y  n a  próżn o . W  w y b o rze  syi, W a c ła w  Dobrowolski * J  z ^ r s z a w y ,  Ju- teg,4 p oszku pod względem leczenia chorób zwierząt
ta k ic h  n a u c z y c ie li  ra d z i zw ro c ie  u w a g ę  n a  w y- sin z Petersburg “ 2  Władysław Mi ' '    r 'l,~
k sz ta łc o n y c h  P o la k ó w , którzy^tu ^ w s z ę d z ie  z a  g r a - jhusz f e is^ .  Koppi kupiec z L . .  .  .  , ...........  .

własc. - w  . ’ v W. Czachorski z Mona- burski dla bydła jest skarbem w obrębie weteryna } ,
Nowakowski z Warszawy, -r.nnnarA „ ilo ić  chorob zna-

cą zakładami fabrycznemi zarządzają
Miedzy rzemiosłami i przedsiębiorstwami prze- 

mysłowemi, które szczególnie na subweucyę rzą­
dową , użytą w myśl powyższych uwag zasługują,
Wylicza memoryał 11 w ięk szych  gałęzi p r z e m y s łu -1 ski z Warszawy. 
wych występujących gromadnie w obrębie Izby ~
handlowej, które szczegółowo opisuje.

Opisy te podajemy w streszczeniu:
W y r o b y  ś l u s a r s k i e

w Świątnikach.
Osada wieśniacza Świątniki, niegdyś dziedzictwo 

Św. Stanisława (Szczepanowskicgo) biskupa kra

Michałow-
Berlina,

, ,  L , ,  Tarosławia, F. Leonard z Pa- gdyż można nim zwalczyć wielką ilość chorób 
ryża,™ Ksawery Aboncourt ze Lwowa, Antoni Korzenie w -1 chodzących się u naszych zwierząt d o m o w y c h .^

Otrzym ujem y następującą k o r e sp o n d e n c ję :
S t r z y ż ó w  13 sierpnia

nie środków energicznych, aby zmusić biskupa do ski ego, chcąc zamanifestować nawrócenie swoje, 
nosłuszeóstwa. Powstańcy uderzyli na stolicę P a -  odbędą pielgrzymkę do Paiay le Momal, prowa- 
r a g w a i ,  ale zostali odparci. C a b a l l e r o s  i inni dzeni przez hr. Cbamborda, i że to było umo- 
przywódcy rokoszu wynoszą się z kraju. Powsta- wionę jako warunek między Btronami układają-
uie w prowincyi E n t r e - R i o s  trwa jeszcze. cemi się.

■■ Prezes gabinetu hiszpańskiego Salmeron rozwija
Niebawem spodziewać się można rozpisania wy- niezwykłą energię. Wprawdzie służą mu okolicz- 

borów bezpośrednich. Jeśli nie krótkość czasu, to ności, pomaga zniechęcenie i obawa rządów ivo- 
z pewnością artykuły dzienników wiedeńskich skło- muny, których przedsmaku doświadczyły już nie-

!------ ■»“»— "  w"- *■»•»»*<»» — - - ńi.i rzad do akcvi. Takie przynajmniej wrażenie które miasta południowe i poniekąd rozdwojenie
Fr. J. Kwizda uzyskał przez wynalazek tego P , .  A l i  Pressa któryby można nazwać na- tak w obozach stronnictwa „nieprzejednanych*,
dla bydła wielką zasługę w dziedzinie leczenia y . . J  do tego stopnia bezwzględności posuwa jak i Karlistów, lecz zawsze występuje on śmiało

| narskiego. sie w zarzutach Drzeciw rządowi. Zarzuty zaś te i przeciw zbrojnym powstańcom i przeciw parla-
Wyroby te mają na sprzedaż w Krakowie, pp. ■ 9 P ŻQ r7ad Dic nje ro- mentarnym krzykaczom, którzy bronią rewolucyi.
i w o r n i c k i ,  Józef J a h n  i Józef T r a u c z y n s  g J i  ją  V  tArm;nu rozwiązania Niezgoda w wojskach powstańczych stała się przy-

ą n a d zw ycza j dok ładn ie  zastosowane. Pan Rr bober, 
doświadczony weterynarz powiedział: Proszek korneu-

• * 1 I J Biw kronice Czasu moje nazwisko

szeregach zbywalitycznych, że wreszcie do tej chwili pozostawiak o w sk ie g o , l ic z y  m ieszk a ń c ó w  1,750 p rzew a żn ie  ? m a ch  pu b iic z a y c h  dzięki B o g u  n ie z a s łu g u ję  ( n a - 1  niniejszem  ^ mie 
slu sarB tw em  z a ję ty c h . . p ta m  n ie  b y ło  R ed.) p r z e to  n ie k tó r e  d a Qe — . . I oanv tam nie ujiu *•»“ •/ r ----  — . ■

Była to dawniej osada pancerników, zajmująca |  zakończenia polemiki stron w nich zaczepio-
się w najdawniejszych czasach wyrabianiem pan- , w następujący sposób sprostować, czuję się 
cerzy, chełmów i innych przedmiotów rycerskiego 1 obowiązany. Jako proboszcz miejscowy naj-|

(N a < e s ł a d e).

uzbrojenia. W późniejszych czasach aż do połowy k^mpetentniejszym jestem do oświadczenia, że za- 
18go wieku wyrabiano tu jeszcze różno gatunki I -ecbanje podczas mojej ciebytności pouczenia pa-

dzienniki w niepewności, czy wybór nowej Izby sci, tego dowodem iż ugoda o zabezpieczenie ru- 
deputowanych w ogóle uważa za coś, coby wyma- chu na kolei północnej me ■ma żadmsgo skutku, 

łgało jego zwiększonej czynności, a nie o g r a n i c z a -  albowiem istn ie jąn*  północy oddziały powstańcze, 
?%cej3s?ę na rozsyłaniu władzom politycznym for-|k tore na nr.łnHrmi rraH

broni, noże, łóżka żelazne i inne przedmioty P°’ L QfiQn St,rzvżowskich co do zachowania się i ra to -«—” ,----;— - — t — r: Rsucdaeim m Y mewiuzimy twgu, auy u ji u c ^ j u u j u i , —  —  - o . -
dobnego rodzaju. Dopiero od czasu okupacji Ga- na wypadek, gdyby cholera ich dotknęła wszystkie der po prostu przygotowania do wyborów “ e s k ® ^  czy ^ J | ^  w  J J j  zatrzymał był fregaty
licyi w r. 1772 upadł dawny przemysł i ogram- wikarych miejscowych, metylko me zasłu- pimił £ lądkowe, nerwowe, piersiowy płucowe>{hor^yją-1 ue; niemożna ichi wiięc jeszcze rozpisać,_ “S_tem_sa-1 P ^ ® " ńakie- za C0 został odwołanym.

się odtąd wyłącznie na wyrabianiu różnego ■ . 
ju kłódek, począwszy od najzwyczajniejszych | 8 ^  zttak;8m

czono 
rodzaj
aż do niezwykle sztucznych.

Kłódki świątnickie rozchodzą się od Renu aż -^pdwczesne
daleko na Wschód i zapełniają wszystkie składy żeP wojad ob,
żelazne krajowe, odznaczając “ f  L ś  po powrocie moim między izraelitami S tray-1 W,-
Rzemiosłem tem zajmuje się cała niemal ludnc.se, | ^ ę ,_____ „„„ravtem moich para-1

ń e lk ą  taniością, może wywołać

r S T  z mzewieszonym na pasku s k ó rz a - l^ n  z amoony c 
A pi PmvbnnvwaiaceBo drobniejsze czę- podczas cholery,

2  zajmuje mę »  «  -  po powrocie m o i m M r r ,  s V ę  r z ą d  p r ^ d  organami narodów. My nie przemawiamy za powsUniem

w iecei nad obow iązek mój i t. 2 zb. 50 o., 2 fanty 4 złr. 50 c.. 5 t. 10 złr., I i zamiarów.
Z n  niewiem , za co mnie kore- ^  f  86 zb., Biszkopty Bevalesciere w puszkach P® Germania ogłasza sześć obszernych

zeto  me wiem , za . . . .  60 c. i 4 *r. 50 c. Bm lescięm  ohocoUtóe *  i . .  Vv l n , , nn Ml

couy joou uauauą zuoiuus^ią : ------- » . , . min x gospodarze wiej-
całej ludności. Zajęcie od najrychlejszej młodości I zawezwani iaaczel y | chodzą biorąc leki dla
nadaje wprawę, a sposoby ułatwiające pracę i szcze-1 ^^bi^  |n^ ° iaddw \iy laie przeto donosił kores-|

.przestrzeganą, natedy ani Prusacy, ani Anglicy 
dokumen- mieli prawa wydawania okrętów powstańczych

n . •< I M I  * .  50- . . . i i , ,  ». I tó ^ ly c z ą c y c h ^ iJ -p ro c e B ^  . y ^ o ń e j o  . ta rk m i  | n t e e k a i ł c  pKybycia s ^ c h a
do Konstantynopola, na jutro zapowie- 
odpłynął do Aleksandryi. Powodem tego 

miała być ważna kwestya ceremo- 
uznany niepodległym i tylko pe- 

i stosunkami związanym z Sułtanem, uzyskał 
wielkim wezyrem, ale mu 

niechcieli, uważając się

Zmysł od wieku w stronę tego wyrobnictwa zwró- odbiera z rąk swoic kazuj Q t a  okoliczność, L gkutecznia si9 przesyłka w różno strony za zaliczką lub p ru -  K ,  p o s ia d a  w ła8ny  m8j ątek , lubo rząd objął go wnemi stosunkami związ y
oo„y j , , .  z m  n ,a an,  , d0l 0Qś,H |.tw a . że , . e m . ^  ̂ ^  ^  ^  ^  | .  i M óć W to S o c b ,^ .  M  p o - lp io r . , , .  P™ d

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .gólne manipulacye przenoszą się tradycyjnie z 0j-  siebie i sąsiadów, i )  0 w8iach i rozdą-
ca na syna. W każdej niemal chacie znajduje się P°ndent (/>■ y . /  J ' nje byj0 potrzeby. Że 
^ ° T ld„ł° ’ D-a °kÓł którego^wszyscy domownicy, ca- ^ e m  !®h { prz6różne używają się le-1

M r t S J T S l .  osoby. Gdyby w jc s tó l  byi 
kwestyi prawa własności i nie uznawał buli pa- przynajmniej z rodu

De-pest* id tg ra fa sn i

Prezes ministrów ks.sierpnia.
i swe życie pracując, nabywają zręczności. ^  b0Z recept wydawane jako sekre-
W wynajdywaniu rożnych r o d z a j ó w  konstrukcyj «ar , ^  które poszuklwane bywają i a»a r y i  _  ^  rrezoa  ......... - -  , —

Swiątniczame są nadzwyczajnie zmyślni; nowe me- “  ■ J ^  ich wiedzy 0 nich, przeto i miej- B r o g l i e  przybył do Lyonu i miał przemowę do ne
znane dotąd sposoby urządzania kłódek me ła- | u . • ,— z-* ; ł,.teiai lpkarze zunełmel , , — :i— u : — i j„oV.nooii>ti«twfi Im
twych do otworzenia, zachowują w tajemnicy. Wy- 3?owy ®
rabiano już kłódki tak stuczne, że za nie aż do 31J ' y  /
50 złr. płacono. Kupowano je nawet w Wiedniu 7 P ,
i innycb wielkich miastach. Bez naukowej znajo- _l.ZyCzyiiy a nie jaa  nurespuuuem z. h i u i  . • nzgi^ucm rewoiuw''“*“ __•>_______  “ *
mości rysunku, umieją jednak korzystać z przed- J V . ^  uznając nieskuteczność lekarstw I dodał te  jeśliby teraźnieisze ustawy nie wystar- stwo jest ich wiarą polityczną, pozory ich siłą.
łożonych wzorów, i na zamówienie wykonywają I ^  udałem się także i do innych aptek ą  do przeszkodzenia szerzeniu się radykalizmu, posłuszeństwo niewolnicze zastępuje u nich wspol-
różne roboty ślusarskie podług podanych im ry- | ^  ^  b§dą(, lekarzem, o skuteczności i skła- , zażąda od reprezentacyi uchwalenia nowych nictwo ich
BUUkÓW ^ mA/iolATO 1 1_!i tMA<«a nu a nn /i r\ lolrttrflr.W I . i i i * .ILI I nr*nii

piezkiej/lubo ta  obowięzywała. trudności, bo najdalszy kuzynek każdego księcia
Correspandance de Geneve w artykule p. n. „Czar-1 panującego ma pierwszeństwo przed reprezentanta- 

ne plamy na widnokręgu“, który przypomina parnię- mi dworów; ale wicekról jest  ̂parweniuszem. JNa 
tne słowa Napoleona III, rozbiera teraźniejsze „czar- dobre jednak wyjść może wicekrólowi ta kwestya

za stę p u je
stronników. „Na zewnątrz — przyznaje- I T I a d r y t  13 sierpnia. Rząd domagać się bę-

my wznieca jeszcze Bismark trwogę, ale ani je-1 dzie wydania sobie powstańców zbiegłych za gra-
- - ■ t'  -- - -   ł" ' uicę. Okręt wojenny hiszpański schwytał jeden pa-

  rowiec angielski, który wiózł broń i amunicyę prze-
ćToczvł s?e 9w której upTdnTelby w s je ra n i7  g"o7"Wszy8tkie” bez wyjątau*lękają I znaczone dla Karlistów. Prawdopodobnem jest od-
c toczy się, w L ię g0 a iubo każde z innej przyczyny, wszelako roczeme kortezow do października.

 „------------------społeczność. . . . . „
T Z i m  zwrócić -na .ieb i, uw .6s i I P - c iw  - ,ó o w i tu red d e» u  i o c » r» i.m .

radow a. I .  d0 wyjaśnienia przedmiotu do korespondencji I dy w  y5Q ęo(J ągach prze8łan0 przez Kehl około) Włochy związane z nim ogniwami in teresurew olu-jrządu  pershego^dziennik Levant-Herald  zawieś
liaia-1 obranego się nie przyczynia. Rękawica niezgrabnie 2b,000 ludzi i 6000 koni. *

i podstępnie rzucona — szorstko podniesioną zo- j j e m  12 sierpnia. W Zgromadzę
•oste- stała — przeto na tym dalsza polemika koniec L dw zwołanem do Olten na d. 31 sie

powycb 'i maszyn nie znają. Uiywano ^yth^borespoudentów  wirażdym razie mojej oso- k t ó r e ś  ran T iy ^ććżo  rozbierane pytanie I kartp.u Na olowód t ^ o  przytacza rzeczony
;5dzia ograniczaj, sif, opro z tow adta i mloto, I  p prasowe, gdy* Ż yczę*™ ’, ILaicarskiego na podstawie nik rozmowę króla Wiktora Emanuela z postem 17,  q « u .  mu
pilniki, obcęgi i szrubsztak,. śm ierci stać na 'bokn i ani pochwal ani „B,  szczególe za- francuskim Fonrnier, któremu król tló= l, ;
;ach ntmjjlujk 8J9 PrfyjJJ^y Qagan publicznych nie szukam. ...............  tan to - J g l S ? \ Z  m - ^

“ S i l , .  12 sierpnia- W « « .  w Ourracb g  T Z T T  u l o K  p o r e S  ?8t ‘
w Irlandyi, pulkt millcyi tr im z mj uderzy y , Bismarkiem, aby na przypadek wojny Napoleond

I siebie 1 musiała się wdać siła zm-ojna nw « odpowiedzialną, jak za wojny po- Ludwika 220-50 - -  Akcye kolei Lwoweko-uzen
Wvnalazca E lixiru , znanego pod nazwiskiem QUINA M a d r y t  12 sierpnia. Wojsko obsadziło G r a -  uczym ć Irancyę o p ^  ^  ^  m

oupowiouu.^u  ......     —  , LAKOCHE, otrzymał bardzo zaszczytne pochwały i za- n a d ę  i M u r c y ę  bez; °P ^ art 08tatniego Wczoraj miało się odbyć w Wersalu pierwszeUkcye banku związk. (Veremsb.) 58 - - .  9 bd
sownego podziału pracy, które by przemysł Ś w i ą t - L ,  „d całego zgromadzenia lekarzy we Francyi. Przed U  a s  zdołali cofiąc się z  ewni - y' że admirał posiedzenie komisyi nieustającej, która zastępuje indemmz. gal. 75-— . — Akcve baDku wi^den. d 

Jo -u-ii.ółtyownriiiin.twa * , , i__  iadon nreDarat nie nrzed- schronienia powstańców. P .1%)   I nornónwo r,7.łonkowie z lewicv za-1 obrotu ocoln.

z nim  z 1 i A o n s t a n t y i l o p o l  13 sierpn ia . Z pow odu

pieczołowitość rządową.

mostw, zawierających 2 0 0  w arsztatów  za  
cy,h około 450 ludzi.

Włochy związane z nim ogniwami mwrebu rząuu persa-iegu ułicuuio.  - - - - - -
cvinego. Z natury roztropne i ostrożne, czują W ło-U y został na dwa miesiące ; a dziennik grecki (ty-

. I I * .  _• __ lfnnn1a«*vAixri Ko7- I innn foloarflm niA nOfłiUftl Z DOWOQU SPOtWft-- f p o S S  W Z sr o m a d z e u iu  d c i c g . -  b o ,  Ł j *  re icg r sm  ’
.  s t S ,  -  p r z e to  n a  ty m  d a ls z a  p o le m ik a  k o n ie c  , . " ^ ‘. „ 1 1  T o i L  n ,  ł . 3 .  s i e r p n i ,  p r le z  w z g lęd n ie , n . r a ć s j ,  s ię  n a  w s z y s tk .e  z m . e n u y  | „ . m a  rzą d u  r o s y j .k .e g .  z u p e lm c  z a m k m ę tf .

narzędzia ograniczają się,^opro i 
na
chatach znajdują się przyrząay wiasuegu y  u« » « u , q blicznycb 
ułatwiające i udoskonalające pracę. Jest to pewien & 
rodzaj kołowrotka, u którego lewą nogą obraca'

  aa«AnnnA IrołA o}l17QOn nlimfc-rris ię  rzem ieniem  opasane k o ło , słu żące  obrotem  
sw oim  do polerow ania, a  za p om ocą św idra w wir 
w praw ionego i do w iercenia dziurek. Zbywa w ięc  
przedew szystk iem  na u lepszonych  narzęd ziach , na 
odpow iednich  przyrząd ach , na zaprow adzeniu  stó

.1 * 1       1. « 1. „ n c l O rnl fk f

X. August Nahlik 
p l e b a n  S t r z y ż o w a .

(Nadesłane) .

t=pąa, ____________* H u r M k  W i e d e ń  dnia 14 sierpn., g ed ź .--
k rók  Wiktora Emanuela -i posłem I 40/ zjedn. dług państwa banku. 68 90. — ZjeOB.

....................... ‘ jtwa w srebrze 7 0 — . — Losy z r. i860
Akoye banku 9 6 8 -  Akoye kredy-

w  r a m i o n a  Prus. Zdaje się przeto, że niechciałby I towe 238’ Londyn i ] 0-90. — Srebro 106 —
Wprawdzie możnaby Dukat — •—  — Lombardy 185-— . — Losy z r.

Akcye frauko - auetr 84 50 —
ninm^sie z Bismarkiem, aby na przypadek wojny I Napoleondor 8'88—. — Akcye kolei g&l. Karola 

.“ v . ___  - j ----- id ,  ii.oir,,. I t  ..5™i... oon-Fin — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
r ——
O b lig .

Akcye banku wiedeń. dla
| wynalazkiem tego E lix ir u , żaden preparat nie przed- 
stawiał chorym c u d o w n y c h  w ł a s n o ś c i  c h i n y ,  |

schronienia powstańców. A JP^niąją , ze aa“  ^  dzenie narodoWe. Członkowie z lewicy za- obrotu ogóln. 149-50- -  Akcye anglo-banku 200 -
angielski otrzymał rozkaz o^aama regat „ a  3i° dający w te; komisyi zamierzyli wnieść interpe- Akcye kolei rządowej 332-50 — Akcye kolei siedm.
. . - i  .V ictoria- r t ą d o j ^ * ” -  ?8tM J ilko  r / , du .  ob/ c , j K du .  M h ą -  -  -  Akuyó W » i KudoUa 159-50 -  Tram-

B u k a r e s z t  12 sierpnia m i ls z y  zaniechali tego kroku za poradą podobno way 267— . -  Akcye banku budowy 113-50 .—
urzędowy ogłasza d e k r . TU «  czy Simona, odraczając interpelację aż do Akcye kolei wschodu. 72*50 -  Akcye banku an-

  w kąpielach w, I "lua j - P runmńskich pod względem 1 przyjazdu hr. Chamborda do Francyi. Le  Soir g^w ęgiersk. — Akcje kolei zjedn. 148 .
skonalone narzędzia i maszyny, w urządzeniu szko-    i tutow t o w a r a ; . tów w wysokości imiennej doniósł był, że komisya nieustająca zaraz po ukon- Losy turockm 64 W . — L°.8ł’ Prom-
łv rzemieślniczej, w zachęcie do jednoczenia się Publicznie nadesłane sprawozdanie dla Wiedeń-1 wypuszczenia Pno r* ezeniu ewakuacyi zwoła Zgromadzenie narodowe, Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. — •
„  towarzystwa produbcjtjn., konsumcyjne, i awią. |  tUch „ c n i  ków od D r a J U jo .mąwa I mi " ± Z L w “ o b o I  ' ? * * * .  Tray drien-1 a b ,  to orzekło „od n ^ ą d e m  I mŚ-SO 'IW o  M w - w ^ Ł  ^ “ s O ^ Ó

nicki u zd o ln iły  do w ytrzym ania w spółzaw odnictw a
i  dop row adziły  do op łacających  się  zysków . oniui ___

Uznanie tego  n iedostatku  prow adzi sam o przez I w jjSZtałcie tyle przyjemnym i w w a r u n k a c h  s k u t e -  
się do najstosow n iejszych  środków  zaradczych. U- | c z n o ś c i  n i e z a w o d n e j .  (Gazette des Hopytaua 
patruje je Izb a  handlow a w  za łożen iu  w arsztatu  — — «
wzorowego, opatrzonego we wszystkie zuane, udo- U T a t l e s ł a n e .

zki kredytowe. Najwłaściwszą form ą osta tn ich  by- L  prakti/czno-weterynarskiej wartości proszku kor-\ K o u s t a n t y n o p  bu}glirski j j eden armeń- Havasa zaprzeczyła temu doniesieniu, które było 205 50.— Akcye franko-wi9«ier8k. 3 U • J  “7
łyby może kasy oszczęd n ości i zaliczkow e, a ry- L eubursldego dla bydła. , .  „ , | zawieszone. Wysłannik Ja- | puszczone jakby na zwiady, dla przekonania się. J austr. bank. 136 — -— Akcye no g - eg

86-75
kolei
zach

Ogólny

i v uv uiubri Dąs,    -, — - j . jteuuuj orv.vyv. —— ----- , .  .. i , ■ . i  .  ' ,..,,1 zawieszone. ĄVysłaunik Ja- I puszczone a , * - , , rT.
chłe urządzenie ksiąg gruntowych zapewniłoby sława, którą doznaje proszek korneuburski dla by- ski zostały przez r8kjeg0 ;edzje ju(r0 do jakie też wrażenie sprawi, albowiem w obec zjazdu Towarzystwa Tramway
i kredyt na nieruchomościach oparty, którego d o -1(Ua także i u nas w Bukareszcie i we wszystkich kuba beja, chana Kas g I Froh8dorf  było  ono rzuceniem tylko myśli, iż | Usposobienie g ie łd y : lepsze-

K i o  .Janeiro a zarazem  osłab ić  protostacye dzienm -
r e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

t n t o n l  H l o b n k u w s k i .

w u n

tąd m feszk a ń c y  Ś w ią tn ik  n ie  m a ją , c h o c ia ż  z n a c z -1  księstwach naddunajskich, je st powszechną; jednak z p o - 1 Bombeju. , . | 0 |  12 s ie rp n ia . S z a c h  I Z g ro m a d zen ie  c z e k a  c h w ili  d o  o b w o ła n ia  p o w r o t n i
ną p r z e s tr z e ń  z ie m i p o s ia d a ją . L o d u  wielkiego cła wchodowego takowy nie jest tak » o n 8t a n t y n » r  pjątek m o n a rch ii. A jencya  Havasa w  r a p r j c z c n m  swo-l

W szczególności stawia memoryał następujące | „g^nio rozpowszechnionym, jakby tego zyczyć należało. | Perski 23 lipca- Ponieważ biskupi jem stara się uchylic od rządu podejrzenie o tata |
wnioski na pierwszy początek:

1. Założyć wzorowy warsztat ślusarski.
2. Założyć 3— 4 stacyi do maszynowego wyra- JOVJ r _   „ nrneesu

biania wierzchowych blach, tu dzież m aszynow ego | wjacA, które uczynili proszkiem korneuburskim, alDojm u ir o  ,
wiercenia i polerowania.

3. Dać subweucyę dwom lub trzem najzdolniej­
szym robotnikom na zwiedzenie wystawy wiedeń­
skiej i wiedeńskiih fabryk ślusarskich, gdzieby 
3 —4 miesięcy pracować mogli.

4. Powołać przewodnika fabrycznego w osobie 
z tijże miejscowości pochodzącego, niejakiego Sy- bi«bre »n«try»ok» ** 100 nr. 
nowca, który wyszedłszy w świat, wydoskonalił S1? I S L S L e  paphr. ń  ^  ^  
w rzemiośle i jest dziś głównie zarządzającym je- T>1 prflBbie za 100 tal. . . 
dnego z największych Zakładów Ślusarskich w Leeds j P)akat RT]stryacki 1 sztuka 
w Anglii.

(Ciąg dalszy nastąpi■)

Z powodu święta uroczystego „CZAS,, 
jutro nie wyjdzie

H i i r s  p a p i e r ó w  fi p i e n S ę d ® )
H m h ó w  14 sierpnia.

(Wartośi kuponów do 16 sierp.

anstryacki 
I Napoleondor 1 sztuka 

Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 
I tc/0 listy zast.
I W W W  »
5 ’/,•/„ listy Zst 36-łt.pł. sr.

IS". » .  36-lt.pł.bn.
| l ‘ , ,  .  18-lt.pł.bn.

7% ,  dłużne

- . 1 5

Zakł.
Kred.
krak

, bipot 
, zakl'.'k retw ł.»

LOOzl 
100 zł, 
120 zł.

„ hipotecz. z200°/o »
kolei Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czern. „ 200 
Warsz.-Wied. za rb. 60 

0 listy zast. Kr. F. L ser- 100

5°/° » * ” „ za rsr. 100
Włodzimierz Jełski z żoną z [ Z .  IW

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14go sierpnia.
HOTEL SASKI: Michał Piotrowski z familią wł. d. 

z Wołynia, Cezar Haller z synem właś. dóbr z Ostendy,
Stefania Poznańska z W ilna, Jan Zychalkowski z Ki-11*/, 
szeniewa, Alfred Chiliński z Drezna. I !! * „„„

HOTEL pod K0ŻĄ: Władysław hr. Wodzicki wł. 4 -1 ijósy prem. wgg. za 1 sztakg 
z Kongresówki, X. Franciszek Semenetz z Bełzu, Józef | Ak. B. O. d. H. i P. z^40'7oza l s*! 
Łukom3ki z Warszawy, Antoni Jordan wł. d. z Galicyi,
Roman Kucieński wł. dóbr z Kongresówki, X. Marcin 
Majerczyk z Bełza, Antoni Kuczewski z żoną wł. dóbr 
z Kongresówki, Władysław Hołub z Kongresówki Igna­
cy Fiirst kupiec z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Adam Jocher pułkownik in- 
żynieryi z Petersburga, Włodzimierz Jelski z żoną z 
Warszawy, Aleksander Chimetz z R osyi, Gustaw Du- 
chnowski z Szczawnicy, Emilia Czajkowska z Podola 
X. biskup Walenty Baranowski z Lublina Erazm Ob- Lo' 
rąpalski inżynier z Petersburga, Ludwik Pacanowski 
z familią i Brygida Wernerowa z córką wł d z Kon­
gresówki, Jan Baranowski z Warszawy, Zdzisław Nie-
szkowski z Tarnowa. , . _ .

HOTEL POLLERA: Jan Berezowski kupiec z Wie-

W l e d e ń  13 sierpnia.
5°/ zjednocz, dług pańs. bank.

n •  srebr. 
Oblig. indemniz. niż. Austr.

.  „ czeskie
węgierskie 
galicyjskie 

.  bukowińskie 
„ ,  liedraiogr.

śądaj-i
, II warte śel 

PU(,9 jlkuponu]

107 25 106 - —1 I
106 25 106
148 25 1.47 25
166 50 165 50

5 33 5 28
8 93 8 83

76 - 74 501 1 37*/,
72 - 70 - 50
79 - 77 - 62V,
98 75 98 - 68%
92 — 91 - 75
93 — 92 - 75
S6 — 95 - 2 04
85 - 63 - 2 75
94 25 91 50 75
98 50 96 50 75
88 25 86 - —
88 50 84 50 2 50

273 - 268 - 1 00
223 — 220 — 1 31’/
142 -- 139 — 2 912

96 — 94 - 37’/
95 50 94 - _  59
94 50 93 25 _  59

! 94 50 93 25 -  73’/
*1 81 — 79 - -  83 V

1 42 - 40 — —

69 20 69 10
73 40 73 20
94 - 93 -
93 - 92 -
78 - 77 -
75 5C 75

i _ _ 74 —
75 7J 74 75

»•/, wggierska pożyczka koi. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L h ty  zastawne 
}•/» Panku naród li t ;  . - 
* galicyjakie.....................
& % w * ł t
$ .  gai. zakł. kred. włoic-
4 węgierskie listy . • •

zakł. kredyt, austr.
5 .  zakładu kred. ziem. ans

spłacał, w 33 latach • 
b » Domen, państ. 120 złr.

Potyczki loteryjne 
Losy pożycz. * roku 1839 

* 1660 .
V, losów pożyczki *aatrj«.

państw, r. 1860 . • • 
Losy pożyczki i  r. 1801 

prem. p -zyczki wgg
 ̂ Comoreate • • *

Kredytowe . -. ■ •
, żeglugi parowej

Dunaju . 
ksigcia Salin

- Palfy • •
„ Klary 

„ hr. St. Genois . •
miasta Budy • • •księcia WinćUscbgraetz
hr. Waldstein • • -

* hr. Keglevich • • >
Rudolfa • • ■ '

1 tureckie 400 frank. •

Akcye banku iprzem-
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego

97 75

91 -  
71 50 
78 
93 -  
81 50 

100 50

87 50
120 5

97

90 8C 
70 5<>| 
77 
92 - I  
81 - I  

100

87 
119 50|

271 
93 -  

102 50

;15 
140 50 
87 25 
25 50 

178 -

95 -  
35 -
24 50 
34 
27
25 
21

15 -  
14 -
64 80

869 -  
241 -

269 - I  
92 

102

114 &
139 5' 

8C 76l 
24 51 

177 -

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 
Kolei rządowej (r. a. . .

,  zachód c. Elżbiety .
„ Ptrdubu kiej . . .
* Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . .
.  Ozerniowieekiej. • .
.  Albrechta . . . .
,  węg. półn.-wschód.
,  ks. Rudolfa 200 zł. »r.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
,  Koszycko-Bogumił.
,  Siedmiogrodzkiej
„ Gisańskiej • _ • ■
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zaoh.
.  Francis, ka Józefa .

Sianku anglo auatryackiogu
„ anglo-wggierskiego 
,  austryac kiego ogolnegi 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

, franko-węgierskiego

94 
34 - I
23 50| 
32 
26 - |
24 
20  - I

14 - I
13 
64 6C

967 - I  
240 501

ęrzem w Krakowie

we Lwowie 
wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  
galicyjsk. hipotecznego 

» austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa

Kolei Dniestrzańskiej . .
.  Koszycko-Bogumińskiej

żądają płacą |

578 - >76 H
2C85 2075 I

333 50 332 501
216 — 215 - I

187 - 186 - I
222 — 221 50
141 - 140 -

123 50 123 - I
160 — 159 - 1
154 50 153 50l
156 50 155 f O
153 50 152 50l
206 — 205 50|
74 - 73 - 1

207 50 207 - I
216 50 215 501
202 201 - 1
67 50 67 -

140 - 139 -
! 146 - —  —

86 51 86 -
| 33 - 32 -

5 !
--

— — '

96 
94 

135 50 
127 60 
109 75

118 -

59 
151 50

117

58 - |
150 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5%(sr- 
prusk.) za 100 *łr 

E miss ja  % r. 3862 .
» panatwowa 81. 500 fr 

Emiwya s r. 1867 
,  południowa St. 500 fr

Bony 1870—1874 6°/,
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.l. 91 —

„ lÓOzłr.w.a 87 50
„ w srbr. 5% 106 —

.  zachodnia czeska za 100
złr. srbr. 100 złr. w. a.

.  połudn. półn. niem, 5%
za 100 złr. w. a.

5°/0 w Brebrze . .
.  gal.Kar.Lndw.300z.w a

w srebr. 5°/0 za 100 .
Emissya H....................

„ Lwowsko-Gzerniow. po 
300 złr. (w sr.50/ozal0Ó} 

Emissya z r. 1867 
.  8iedmiogr. 200 złr. w. a jj 
» ks. Rudolfa300złr w. a 1 

w srebr-. 5% za 100 zł 
,  północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Waluty.

94 -

79 -  
98 -

93 50 

74 75

95 75 
93 10 

134 50 
126 50 
109 50

90 — 
87

105 50

93 50

94 -  

99 50

91 50

102 50 
99

74 25
85 5
86 50

93 75

48
93 50

47
93 25

Cesarskie korony . • •
,  dukat na wagę 

„ obrączkowy 
Złoto 0.1 marto ■ ■ •
Napoleondory . • • •
F r y d e r y k i ....................

5 36

8  88*

99

90 50

5 34

8 88

Luidorj (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
loiperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kujpony . . 
Talary związkowe . , 
Pruskie bilety kasowe

L w ń w  12 sierpnia-

Dukat holenderski . •
„ cesarski . • _ • • 

Półimperyal rosyjski . .
Rubel srebrny rosjrjski .

,  papierowy • • • 
Talar pruski ' •  »
Listy zast Tow. kr. gal. !•/,

m » » 4 /O
* Banku hipoteczn,

t indemn. bez Kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b k. 

„ Iwowsko-czernio
* banku hipoteczn. gal.

11 20

106 15 
106 25

1 66

11 10

106 -  
105 75

Warszawa 12 sierpnia. 

Listy zastawne 1 ser. rub.
»  V 2  M m

kupon ,
„ ,  nowe »

kupon .
„ likwidacyjne »

kupon >
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
.  terespolska 

łódzka

95 65 
94 40

94 35 

80 30

95 25 
73 -

6 25 5 17
5 27 5 20
9 10 8 95
1 76 1 66
1 48 1 46

78 _ 77 25
72 — 71 —
84 — 83 50
75 50 74 75

223 —221 —
140 —138 —

95 85
94 30 

55% 
94 5 

69*/. 
80 — 

78%

72 50
114 50113 50 
104 5 0 1 -------



CZAS z Piątku 15 Sierpnia 1873.

Ogłoszenie.
Z ekspedytu Magistratu odebrane zo­

stały w r. 1870 przez nieupoważnioną 
osobę allegata służbowe P. L u d w i k a  
I) i hm a,  Ekspedytura Magistratu za­
pewnia złr. 15 w. a. nagrody temu, kto 
wskaże ślad tej osoby, która te alle­
gata odebrała i zatrzymała. (1521-1-3)

Z Ekspedytury Magistratu.
Kraków d. 7 Lipca 1873 r.

Poszukuje się kupna lub 
dzierżawy apteki.

Interesowani raczą się zgłosić do a- 
pteki Wgo Dra F I .  S a w i C K e W -  
s k i e g o  w K r a k o w i e .  0512-1-3)

Poszukuje się
mieście jak i na wsi dla zacnego i uzdol­
nionego człowieka, który stracił posiadany 
w zabrany, h prowincyneh majątek, w sku­
tek trzykrotnego wygnania na S,boryyę za 
polityczne przestępstwa. Jak najcblubniej- 
sze św.adectwo i zaręizenie prawości uz­
dolnienia i charakteru poszukującego wyż 
wymienionej posady, złożyć może były Pre­
zes rozwiązanego już Stowa’zys eaia wza­
jemnej pomocy Sybńaków. —  W tsoła Nr. 
32 , jako oraz kilku w skazanych przezeń 
obywateli z Podola i Wołynia stslo Kra- 
ków zamieszkujących. (1498-1 3)

Shorthorny
V2 krwi % krwi cielęta, jałówki i byczki 
są do nabycia w Chojniku poczta Tuchów.

Dalszym nabywcom zapewnia się odsta­
wa do stacyi kolei żelaznej w Tarnowie.

(1477-1-3)

Ogłoszenie licytacyi.
N. 1707. (1478-2-3)

W celu wypuszczenia w dzierżawę 
prawa do poboru opłaty „Kopytkowc- 
go“ na czas od 1 września 1873 do 31 
grudnia 1874 odbędzie się publiczna li- 
cytacya w Magistracie w Nowym Są­
czu w dwóch terminach a to: 2 5 g o  
i 2 6 g o  sierpnia 1814 r. poje­
dynczo na każdą rogatkę z osobna i 
na wszystkie razem.

Ceny wywołania są następujące:
1. za rogatkę na drodze od

G rybow a.......................  1500 złr.
2. za rogatkę na drodze od

Tarnowa . . . , . 1500 złr.
3. za rogatkę na drodze od

Limanowy....................... 1800 złr.
4. za rogatkę na drodze od

Gorzkowa.......................
5. za rogatkę na drodze od

Krynicy . . . , .
6. za rogatkę na drodze od

Starego Sącza . . . 1600 złr.
a na wszystkie razem 8000 złr.

Zakład licytacyjny do ofert pisem­
nych i ustnych wynosi 10%  ceny wy-| 
wołania.

Reszte warunków przejrzeć można 
w ekspedycic tutejszym.
Z Magistratu kr. woln. i obwod. 

miasta
Nowego Sącza dnia 7golipca 1873 r.

Burm istrz
Hitter.

PRZEWODU PO W H f  1 WYSTAWIE
z planem Wiednia i Wystawy, w ozdobnem wydaniu z książeczką notatkową 

pięknie oprawny, sprzedaje po 2  złr. w. a.

M. DWORSKI
w  K r a k o w i e ,  w  l t y n k u  g ł ó w n y m  p o d  I r .  1 4 .

(1342-S-)

1600 zł.

fW  dniem lyrn Września b. r. rozpoczyna 
MA sig kurs rauk w S z k o l e  ż e ń ­
s k i e j  s z e ś c i o k l a s o w e j  pod zarzą­
dem i kierunkiem Zgromadzenia PP. Pre 
zentek zostającej. Wpisy uczennic trwać 
aędą od dnia 27 Sierpnia. Życzący sobie 
umieścić Panienki w Pensyonacie, zechcą 
się wcześnie zgłosić do podpisanej.

Kraków d. 9 Sierpnia 1873 r. (1497-2-3)

J ó z e f a  W a l i g ó r s k a ,
Przełożona Zgromadzenia w klasztorze b. Jana.

Kantor Wymiany
Fi c. k. liprp. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
w Krakowie,

poleca się Szanow nej Publiczności do kupna i sp rze- 
dąży papierów państw ow ych, losów, akcy j, prioryte- |  
tów, listów zastaw nych, oraz w szelkich inonet po cenach » 

najkorzystniejszych.

Zam iejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. (1218-3-)

Mieszkanie
na I. piętrze, składające się z 6o5u Fokoi, 

kuchni i strychu —  tudzież^

M i e s z U a n i c
na III. piętrze z kuch ią, 2 pokojami i nyżą 
przy ulicy BATOREGO N r. 92 D IV. do 
w y n a jęc ia  z a r a z  lub od S. Michała t r. 
Bliższa wiadomość u właściela na miejscu. 

(1502-2-3)

Do sprzedania
Kamienica narożna 

Nr. 263
przy ul. Sławkowskiej.
KSr* B liższa wiadomość u w ła­

ścicieli. (1503-1-3)

Nowa, jeszcze nieużywana

flUocarnia parowa
o sile 8 koni, zbudowana przez R yszarda  
G arretta i Synów  w .Leiston, jest bez lo- 
komobili tanio do sprzedania. —  Bliższej 
wiadomości udziela

spedytor p. Adolf BfuII w BlOlskll
( 1393- 1-3) na Szlązku.

U  l  K Ł A D Y
Szkole gospodarstwa wiejskiego

(wyższej Szkole n ln iizej)

w  D I B L A 1 A C H ,
rozpoczną się d. Igo Września 1873.

Podania o przyjęcie tak na UCZDia 
-^ y o z a jn e g o  (składającego egzamina ze 
wszystsń li wykładanych nauk i mającego 
prawo d . pobierania stypendyum), jako też 
na n ozn ia  n a d zw y cza jn eg o  (mającego 
prawo u< zęszczmia na wykłady, bez obo 
wiązku składania egzaminów), winny być 
opatrzono dowodami: wieku, ukończonych 
nauk i dotychczasowego zatrudnienia —  
i najdahj do l5go Sierpnia b. r. do Dy- 
rekcyi Szkoły w Dublaoach (poczta Lwów) 
ianco wniesione.

Bliższ; eh szczegółów udzieli na żądanie 
oodpisany Dyrektor.

( 1422-3 -3 ) Z. Strusiewioz.

P A P IE R  RIGOLLOT,
musztarda w liściach

t iw  S y i m p i z i n ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am bu­
lansach i szpitalach wojskowych, w m ary­
narce francuskiej i w m arynarce królewskiej 
angielskiej. (1252-7-j

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PA PIER U  R IG O LLO T, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

W ymagać należy, aby się  l p  n i r f n l l n f l  
na nim znajdował podpis H

W Paryża u fabrykan ta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J . T rau- 
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha; w P o­
znaniu w aptece D ra Mankiewicza. ___

Kilku zdolnych zecerów
znalcść może stałe zajęcie w Drukarni I 
8 .  Ł e w e n t a l a  wydawcy Kłosów 
w W a r s z a w i e  ul. Widok Nr. 12. 
Oferty przyjmują się pod powyższym 

adresem w listach frankowanych.
(1469-3-3) _______

Do apteki w Brzesku
poszukuje się

a s y s t e n t a .
(1490-2-3)

Majątek ziemski
w Galicyi z zachodniej w bliskości 
kolei żelaznej położony, obejmujący w 
raz z lasem 2000 morgów ziemi, 4 
folwarki dostatecznie zabudowane, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Kupujący 
zechcą się zgłosić pod adresem: K o  
fi r y k  Ais adwokat w K z e § z o <
W i e .  - - (1434-3-3)

Bez bola
1 he* w»lr*yhlwani«,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież b e z  c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

a r D r .  H a r t m a n n , " * ®
członek lekarskiego wydziału,

wWlednin, Stadt, Habsburgergas. 3.
W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ł a b i e n i e  m ę z k i c ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na liśty 
zhonoraryum  z nazwiskiem lub literą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życKi. i' I371-7-25)

F a b r y k a  Rękawiczek
krajowych

J a n a  D o b r o w o l s k i e g o
W  K R A K O W IE

przy ulicy Grodzkiej pod L. 86/87
, wyrabia wszelkiego rodzaju rękawiczki podług systemu francuskiego — i sprzedaje tak  pojedynczo, 
jakoteż w tuzinach, po najumiarkowaiiszej cenie — zaś obstalunki zamiejscowe uskutecznia akuratnie 
za pobraniem pocztowein. — Kupujący rękawiczki w większej ilości na pow torną sprzedaż otrzymuje

stosowny ra b a t . ,
Tamże znajdą panny zatrudnienie. (ioiu-i--j

Zniżenie cen.
W handlu moim masarskim przy 

ulicy F l o r y a ń s k i e j  sprzedaje ceil-
nar dobrej słoniny po 40 złr., 
lół centnara złr. 21 W. a. Zamó­

wienia przyjmują się i uskutecznia się 
przesyłkę natychmiast za nadesłaniem 
złr. 1 na opakowanie jednego centnara 
w koszyk. Zniżenie ceny słoniny trwać 
będzie tylko do końca Sierpnia b. r.

1484-3-3) Jan Armółowicz.

Z D O L N I

A K W I Z 1 T O B O W I E
( a j e n c i  p o d r ó ż n i )

znajdą natychmiast przy Reprezentacyi Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa 
Ubezpieczeń pod dobremi warunkami, jakoteż i za stała pensyą umieszczenie.

Bliższa wiadomość w Krakowie w biórze Reprezentacyi Galicyjskiego 
Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń, ulica Sławkowska. (1445-3-4)

u r n

Duozność, chrypka, katary zada­
wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlastmatye*nyeh p. Levasseur, 
aptekarza, 19 m e  de la  Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym , -  
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, w Bro- 
dach w aptece pana K ullaka, -  w W arszawie w 
Składach m ateryałów aptecznych pp Gallego i 
Spiessa. (12o7-7-)

PAPIER FATARD I BŁATN
Charta c h e m i c a  du Code x .

Leczy gościec (reum atyzm y), nieżyty (k a ta ry ) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzono są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
la t 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż liurtowna w Paryżu, ulica  
Neuve St. Merry, 40, —  w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i Tr. 
Medyka, —  we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, —  w Brodach w aptece 
p. K ullaka, —  w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.  ̂ (1249-3-)

Jest do wydzierżawienia
l i r a l i a

tj. wywary przy gorzelni w KOŚCIEL- 
ŚIKACII obwód Krakowski, na sztuk 
lydła 70 —  począwszy od dnia Igo 
Września r. b. —  Bliższa wiadomość 

w Administracyi dóbr na miejscu. 
(1437-3-3)

©
energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.

Pre;
I ciężkich ć

paracye te  stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 
chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOW EJ i MÓZGU. Używają się z niezawodnym skut­

kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA OR­
GANÓW PŁCIOW YCH, a  zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pasty lk i ułatw iające traw ienie Pa. J. B ain  z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier­
pieniom kanałów traw ienia. _

Nota, Lekarstw a te ,  których P. BAIN jes t wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego 
z plantacyi Pa. Ballivian  m inistra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. (1262- -)

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier e t Cie rue d Anjou St. Honore. 56 w Paryżu.
W Krakowie w aptece P. Trauezyńskiego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikolascha.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JANA KW IZDĘ 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reum a­

tyzm i zwykłe choroby psów.
Niezamodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać: 
we L w o w i e  u K onstantego Iskierskiego 

u aptekarza J . B e ise ra , i Zygm unta Ru- 
c k e ra ; w K r a k o w i e  u  Trauezyńskiego i 
Jaw ornickiego; w T a r n o w i e  u J . Wielo- 
górskiego i W .M iildnera iS p .; w S t a n i s ł a ­
wów i c w apt. Stecherade Sebenitz. (1135-6-);

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N A
P* B E R T H C  W  P a ry ż u .

i d n l r i M i l i  mti* iii w perńwnani* x powyższym at Eimitmni* n»j«»or*xyw»z* 
f t  k t s i la ,  gr j f j ,  katarów, kakltasa, aapalania lacayfi oddatkowych * t* i 

aiMMUtiy w Heiętkaak a ia n tt  i na irrytacya ęiaraiowa wsxelkiag»

” **^rodak tan dla tadtwnyak jago wtaanalci oduaoony nadkim wa Fraaayi uncayuc, 
foa&ianaaaiy bowiem aaatal wirda ipaayfieuyeh lakantw przyjętych i unanych anędowo pm . 
wtakiwa władu. . #

Skład gldway w P»ry%» m t .  BlETHt, 1*, m a dat ncolea; w Irakowi* w apUeaif. J. Tomki 
t r a a t i ta *  j w- Wiwu w aptaaa F. M llO U iC i; w MroUeh w aptaca P. K u lla i  ; w Po%n*m* 
« D- aw nuw icsa.   .________ __

(1262-15-)

Szybkie i pewne wytępienie

szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  Ce ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. 

ł ą « a n y i i i  p r z y w i l e j e m

trucizną na szcznry
którą prawdziwą nabyć można:
^w K r a k o w i e  u p. M .  * J a w o r -

SHIjJD TBIIMIM
m e t a l ó w  j e l l  z francuskiej fabryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres. S/czcgol 

[niej pole am P. T. Publiczności wielki Skład patentowanych n o w o  u r z ą d z o n y c h  
T r u m i e n  d r e w n i a n y c h  z miękkiego i twardego drzewa, które co do trwa­
łości i ePgaocyi wyrównywają metalowym i są tańsze o połowę ceny od tychże.

F. Ebert
(1523-1-10) w  K r a k o w ie ,  d z i e d z i n i e c  J F r a n c i s z k a ń s k i  1 . 1<»5.

n i c k i c f f o  i J ó z e f a  . l a h n a : we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iśkierskiego, 
Jakóba B eisera, Zygmunta Ruckera i 
P. M ik o la s c h a ; w Przemyślu u p. Kozlow  
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se­
benitz: w Tarnowie u pp. T. A : Wielogór- 
skiego i W. M uldnera i Spoi. (1135-9-l2y| 

Cena sztuki 50 centów.

T v TK ip 14 IV H
DOSTAWCY W IELU PANUJ4UYCH DWORÓW 

P A R Y Ż  207 , idica Saint-Honore.

M Y D Ł O  O R I Z  A
7. wszelkiego .gatunku wadą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze w szjstkich m ydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)' 
niezbędne dla utrzym ania powłoki ciała delikatną i gładką.

o i t i z i  o k i *% iiA C T *
nadaje białość i  świeżość powłoce c ia ła  przeciw  piegom , plam om  na. tw arzy  i oiarszczkom

EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim  czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum  i Fryzjerów tak  we Francyi ja k  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p J- Trauezyńskiego; we Lwowie u P P . Mikola­

scha i K. Strzyżewskiego. (1271-4-24)

. Na odebrano z© wszech stron 
 ̂ _  zapytania: „czy pensyonat mój

zamykam?“ — odpowiadam niniejszem, żo 
kurs nauk, w  j e a k r c s l c  w y ż s z e g o  
jjS i n i  n a  * y  11 m  d l a  p a i i i c i i ,  rozpo­
cznie się u mnie dnia 4go Września b. r.

Szanowni Obywatele raczą tak w wła­
snym , jakoteż w interesie dzieci swych, 
zgłosić się do mnie wcześniej.

Karolina Krynicka
w Krakowie przy ulicy Szczepańskićj 

(1482-2-3) Nr. 238.

ZAT WARD7. F NIK
■ i g r e n ; ,  s o r  <•> 
io d b ij 'U  0
bBeimirn 
l . tg . lk

R E U M A T Y Z M Y , 

i s i n i ; .

T̂ £ r 0 £ P U R A T / m < 2  

i f 5 5 B 4  SóbastopoL

\ i ‘w rr.ig ije ,
k  L i m j e .

nu.

a I D O Z A  POTRZEBNA 
t K l  DO PRZŁCZYSZCZENIA L
' 1 B!£M£ SięKUAOĄC S/£ SPAĆ \

doza potrzebna do utrzymania 
WOLNEGO STOLCA

p r i ; t r a r s j a  
l l t n j n ą J l

W K rakow ie w ap tece  p. J .  T rauezyńsk iego  i W 
R edyka, —  we Lwowie w ap tek ach  pp. P . M ikola­
scha i R uckera , — w B rodach  w ap tece  p. M. Kul
laka i Frauzosa. (12)8-7-24)

Z D R O W I E

Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie od Igo Paździer­
nika b. r. w jednćj *  aptek 

krakowskich.
Bliższych wiadomości udziela Admi- 

nistracya „Czasu“. (1476-2-)

Pszenica amerykańska
przed dwoma laty w p r o s t  *  A -  
m e r y k i  sprowadzona a mianowicie 
h l a ł a  w ą s a t k a  i  b i a ł a  g o ł ­
k a  jest do sprzedania po 15 złr. w. 
a. za korzec. —  Próbki tej pszenicy 
można widzieć w handlu korzennym go. 
F u c h s a w Krakowie, na którego rę­
ce taż pszenica z Ameryki sprowa­
dzoną była. —  Zamówienia do końca 
sierpnia przyjmuje franco zarząd dóbr 
K ą d z i e l n a  poczta R a d o m y ś l .  —  
Worek i odstawa korca do stacyi „Czar­
na" 1 złr wa. (1509-1-3)

Ajenci, inspektorowie i kol- 
porterowie

przyjęci zostaną pod korzystne- 
mi warunkam i przez dom han­
dlowy i wymiany. (i3so-3-6)

Al. Suchanka w Bernie.
Listowne oferty wprost pocztą.

Ogólnie ulubiony jako wyborny uznany

gorzkillkier żołądkowy
przeciw cholerze

jest wyłącznie i jedynie prawdziwy do 
nabycia u

F. Mor i Syna
Fabryka likieru i rumu w Opawie
(1486-3) (w Szlązku)

Cena wielkiej butelki oryg. 75 c. 
„ małej „ „ 40 c.

Dt sprzedania i wolnej reki
młyn parowy w Łowicza

w Królestwie Polskiem,
szynami złąyzony ze stacyą kolei żelaznej Łow icz 6  ^ a,,“ 
ców — m aszyny w szystkie w najlepszym stanie, w m chu bę- 
t̂ cc. _  Zaledw ie trzecia część wartości potrzebuje byc w y - 
jłaconą gotow izną — resz ta  może pozostać na hipotece na lat 

kilka z procentem umiarkowanym.

i^sr*  Bliższych wiadomości zasięgnąć można codziennie 
Krakowie w Hotelu Drezdeńskim  pod Nr. 12.

(1485-3-3)

MŁOCARNtE ręczne, do ruchu koniami lub wolami, k iera­
towe, wodą i parą począwczy od 120 złr. w. a. 
oplatnic we W iedniu. Prospekta i ryciny na 
żądanie opłatnie i darmo. (554-10-19)

Poszukuje się ajentów.

p i l ,  U l a y f a r t ł l  &  C o .,  Fabryka machin w F r a n k f u r c i e  n. M.

I lo ca n ie  Lanza do r a c k  ręcznego i kieratowego,
wyrabiane są we fabrykach podpisanego obecnie w 5000 sztukach roczn ie .

Na wiedeńskiej wystawie powszechnej zakupione zostały te młocarnie, jako wzorowo 
machiny tak dla gospodarczo-rolniozego muzeum w Berlinie, jakoteż dla goapodarczo- 

rolniczego muzeum w St. Petersburgu.

Sieczkarnie (d o  s i e c z k i )  według najlepiej 
uznanej konstrukcji

dostarczone zostały przez podpisanego w 12,000 sztukach.
Wielki ten odbyt daje najlepszy dowód o ogólnem uznaniu tych praktycznych 

machin i o zalecie, którą zyskują u gospodarzy z powodu taniości, trwałego wyko-

naniaNa^zapy^niadu<Izfe\am'najchętniej bliższych objaśnień, a katalog d a r o w a n y  

przesyLm^daimo^ za tę jc iw , chętnie przyjmuję tam rzetelnych ajentów.

Fabryka machin gospodarczych
Henryk Lanz w Hnnltalem*

75 brunszwicfiio-luiieb. loterya krajowa
zawiera 81,000 Z 42,000 Wygranomi, przyczem główne wygraue 'w <jajiym r a z ie 1Taj. 
150 000, premio Tal. 100,000, wygrane Tal. 50,000, 30,000, 20,000 15,000 itd.

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d .  1 8  i  1 9  S i e r p n i a  I 8 » 3  r .
Losy do tej loteryi kosztują: Całe złr. 10 50 , połówki złr. 5-25, ćwiartki złr. 2 75,

ósemki złr. 1 40.
Rozkłady i wykazy loteryj ;e rozsyłają bezpłatnie. (1396-3-4)

J. Buseck & Co. w Hamburgu.
Czcionkmi Drukarni Leona PasskowtJcUgo. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakocińtlci.


